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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 
Recznie sb. 7.20, półrocznie rb. 8.60, kwartalnie rb. 1.80 


miesięcznie 65 kop 


Wychedzi cteziennie popoludnie. 


Projekty zaradcze 
. perzesiw wyłudniemiuac« 
W szeregu wielu zagadnień, jakie 
wojna spółczesna wysunęła na forum 
roztrząsań ' naukowych,  niesoślednie 


„miejsce zajmuje sprawa depepulacji Eu~, 


- topy. MI: 
s4 Zjawisko to datuje się już od lat 
kiłkudziesięciu, szczególnie o ile chodzi 
-o Francję, nigdy jednak nie nabrało tak 
wielkiego znaczenia, jak obecnie, nigdy 
- nie zagrażało podstawom życia narodo- 
Wego. . . 
Wprawdzie już przed wejną socjo” 
Jlogowie, ignorując zupełnie tsorję Mal- 
fusa, przepowiacali naredom kultural- 
nym zanik, kierując się danemi staty- 


- Sfycznemi, wykazującemi odwrotną pro- 


-porcje pomiędzy stegniem cywilizacji 


- danego społeczeństwa a jego. zdolnoś-. 


~ ciemi rezrodczemi, wprawdzie Maupas- 
sant; a szczególnie Zola malewał z bez: 
wźględnym naturalizmem ów tak dla. 


: rodzaju wystąpienia nie wywołały naj- 

„ mniejszego skutku w sensie. 
istniejących stosunków. 

Pedjęta we Francji akcja przeciw 


 ,Bystemewi dwu, a nawet jednego dziec-' 


ka, szczególnie zaś przeciw t. zw. „bia- 


iym małżeństwom”, akcja, polegająca” : i i i szpzęśni 
sna pensjorowaniu płodnych matek oraz | bowiem celibanci płaciliby bodaj naj- 


na przyznawaniu im oznak honorowych, 
na rozszerzeniu praw spadkowych dzie= 
ci nieślubnych, wydała rezuliaty mini- 


małne, a więc i na przyszłość niewiel-* 


Ikie rokuje nadzieje. , 

_„ Pozostawienie jednak sprawy jej. 
naturalnemu biesowi w dzisiejszych wa- 
runkach jest niemożliwe; wprawdzie nie 
bez pewnych podstaw istnieje przypusz» 
© czenie, że przyroda sama w myśl swych 

odwiecznych praw odbuduje to, co zgi- 
nelo, a w ciągu lat kiłkudziesięciu ra= 
na, spowodowana przez wojnę dzisiej- 
szą, zabłiźni się zupełnie, fo jednak nie 
upoważnia te polityków socjalnych do 
zaniechania rozważań na femat zara- 
'dzenia depopulacji, da szukania dróg, 
przy pomocy których niebezpieczeństwo 

dałoby się zażegnać. > i 

W rzeczy tedy samej na łamach 
wielkiej prasy, szczególnie francuskiej, 
następnie niemieckiej, ukazują się od 
czasu de czasu artykuły najpowaźniej- 


szych polityków socjalnych oraz hygiem. i 
nistów, omawiające sprawę oraz zale” | 


cające ten lub ów „niezawodny” Środ 
pomneżenia rodzaju. ludzkiego. 


z racji naiwnej bezwzglsdności, 


terwencji. zzewnątrz. : 

- Profesor Sering podczas. trwania 
ukończonej niedawno- VIl-aj konferencji 
„Towarzystwa Dobrobytu Narodowego”. 
oświadczył, iż złu zaradzić może jedynie 


gruntowna rewizja istniejących pojęć a | 


moralności, która, wedle zdania tego u- 


czonego, została podniesiona ponad po-- 


ziom, wymagany przez naturę, a więc 
uległa spaczeniu 1 zwyrodnieniu, stała 
się niemoralneścią. = © 2 

„Ludzkości nie od zguby nie zdoła 
uchronić, skoro dalsze pokolenia wy- 
chowywane będą w tej samej atmosfe- 


spuścić miała korzenie, iż wobec nich 
fschodzą na płan drugi wszystkie inne: 
-frencuzek charakterystyczny lęk przed*| względy. ZE 

< macierzyństwem, jednak wszystkie. tego% 


_ poprawy” 


r czy samej przymusowej r 
. płodności; z drugiej — twór nowszych 


z jake p 
autorzy ich radzą działać w dziedzinie. |, 
tak wybitnie nie zneszącej żadnej in- f 


SIENRA 


etwarią codz, 


Bękopisów nadesłan 
f Papal aara 


dowała dzisiejsze zepsucie obyczajów, 


ileśći urodzeń”. 

| Nieco bardziej realnie, bo pragnąć 
„działać tylko Średkami prawodawczemi, 
: wypowiada się publicysta francuski Ros- 
“3y, który uważa za słuszne zniżenie 


. 18 dia mężczyzn, niżej jesźcze dh | 
sbiet, przyczem państwo: winno się tu 


związków małżeńskich... 
z przyjazną krytyką hygjenistów, którzy 


, nie zaapeiować hygjenista niemiecki dr. 
przez się nazwany „pafrjetyzm rozrod- 


kwestji może być ważnym czynnikiem 
Füskalnym, „wątpić jednak należy, czy o- 
kazałby się on równie skutecznym, wo- 
bec zagadnienia depopulaćh; nieszezęŚśni 


większe podatki, nie czyniąc ustępsfw 
"ze swej „polityki życiowej”. - 


ostatniej wreszcie kategorji po- 


mysłów zaliczyć należy nieprawdopodo- 
ne w naszych warunkach - 


wielsżeń- 


stwo oraz niesmaczny choć odwieczny 
. projekt, podawany już przez starsżyt- 
nych filozofów greckich, kontroli społe- 
cznej pożycia małżeńskiego. . 
Wszelkie powyższe projekty referm 
„poddaje słusznej krytyce dr. Wilhelm 
Stekel. Zdaniem jego wchodzi tu w grę 


- wałka dwu odwiecznych : pastułafów: 


z jednej strony kierunek socjalny, naka- 


zujący poświęcenie interesów osobis-- 


tych na rzecz ogółu, domaga się wrze- 
reglamentacji 


czasów, kierunek wybitnie  indywidnali- 


styczny, wzależniający państwo od jed- | frzone w tysiąc pocisków, które arty- 


nostki, protestuje przeciw podobnemu 
„gwałfowi, dokonanemu na swobodzie tej 


okoficzność niezmiernie ważną, ignoro- 
waną mimo to przez powyżej pzzytoczo- 


.- _ |.nyeh reformatorów: przymusowe wpro” 
; Zestawimy poniżej kilka tego ro- F 
dzaju projektów, ciekawych choćby już. 


wadzenie czynnika secjalnego w dzie- 
dzing seżsualną jest krzyczącym prze- 
śctwstawieniem tej ostatniej, opartej na 
podstawach tylko i wyłącznie indywiduwe 
alnych. A więc nie tędy drogal Ludz- 


Bikość żąda innej reformy. A może naj- 
"lepszym rełormaterem, najzdolniejszym 
politykiem ' socjalnym pozostanie nadał 
natura?... 2 


/Z komunikatów koalicji. 
"Z francuskiego (18 kwietnia). 


wadzone natarcie umożliwiło nam de- 


rze fałszywej moralności, która spowo-. 


a w związku z tym i zmniejszenie się: 


normalnego wieku małżeńskiego do lat- 


*przyczynić do ułatwienia  zawierańia. 
Projekt teń jednak nie spotkał się. 
„oświadczyli się jednogłaśnie za późniejo: 


szym normalnym wiekiem małżeńskim.; 
. Bo serci umysłów kobiecych prag-- 


tjahn, pragnąc wpoić w nie tak" 


"czy", jak gdyby.w rzeczy samej wiara: | 
»w hasła narodowe aż tak głębokie za-- 


| dzie, odda 


Je 5 SE 
Należy tu jednak wzięć pod uwagę 


w sprawach ra- . 
Ca | 


= Rgakoplsy 
Doa EaP 


Założyciel i wydawca Jah Grodek. | 
„wrón Ą U EN, po WSW YA ROP SNU Rap 

[> Radakcja i Administracja Przejazd 8; skrzynka pocztowa Ne 54, Administr. - 
"08 9 rano do 7 wieez. w niedziele i świąta do 12 rane. 


Redaktor przyjmuje interesantów 
. i akcyjnych od 10-a} do 


redzkaja nis zwraca, 
: orsrium uważs sia za 


SWIEZE: 
O 


konanie zajecia wsi Chavonne i zdobye 


cia Chivy. Na północ od tej miejscowo- 
ści zabraliśmy cały teren aż po okolicę 
Braye en Laonnais, do której wtargnęły 
patrole, i 

W odcinku Ville au Pois’ zdobyłi- 
śmy wi umocnionych fortyfikacji, jak 
również cały lasek na wschód od tej 
„miejscowości, która również j 
"Się w naszem posiadaniu. Zabrałiśmy 
400 jeńców. — - 

Na południe-od St. Quentin niem- 


| óy, po nader gwałtownem ostrzeliwaniu, 


zaatakowali stanowiska nasze na wschód 
od QGauchy, oddziały nieprzyjaciełskie 
„zdołały wedrzeć się .do czołowych ód- 
„cinków rowów. Wskutek natychmiast 
podjętego kontrnatarcia cała załoga po- 
legła lub została wzięta do niewoli. — 


/Linja nasza została przywrócona w zu- 
pełności. > | 3 


i Zdobyto również Bray en Laonnais, 
oraz cały teren na wschód aż po oko- 
Kee Couriecen. Pad energicznym napo- 
rem piechoty i morderczym ogniem dzia-. 
owym: nieprzyjaciel cofnął > w niela- 

i znaczny. materjał wojenny i 
„pozostawił w naszych rękach obóz żyw- 


* praktyczny pomysł opodatkowania osób,+|-nościowy. Jeden z pułków naszych za- 


brał 300 jeńców należących do 7 róż- 


nych pułków. Zdobyliśmy 19 dział, w 
czem 5 ciężkich. = | ` 

- Ña po ie.od Laffaux wojska na- 
sze zdołały opanować miejscowość Nan- 
teuil 

Wreszcie atak na 

brzegu Misne oddał nam 
wzniesiony przez nieprzyjaciela p 
czółak mostowy pomiędzy Conde i ViHy 


południowym 
w posiądanie 


oraz całą ostatnią z wymienionych miej- 
scowości. 
W lesie w Ville sur Bois okrążona 
przez nas znaczna jednostka bojowa zo- 
stala zmuszor. do złożenia broni; za- 
-brano 1:300 jeńców i zdobyto 180 kara- 
_binów maszynowych, broniących lasu. 
-~ Na wśchód od Courcy brygada ro- 
„syjska uzupełniła swój sukces, opano- 
'wawszy: silną fortyfikację i wziąwszy 
jeńców. e 
-W trakcie przedsięwzięć zdobyliś- 
my w tej okólicy 24 działa ciężkie i po- 
lowe oraz frzg nieuszkodzone działa 15- 
z których każde było zaopa- 


K oga użyła przeciwko nieprzyja= 


À . 

W Szampanji pokonaliśmy odosob- 
„niony opór i zajęliśmy, nieprzyjacielakie 
" postawy operacyjne. W ręce nasze wpa- 

dio 20 dział, w czem 8 ciężkich i 500 
nawych jeńców. 

f jeńców  nierannych, upro- 
wadzonych przez nas od początku bitwy, 
przenosi obecnie 17.000. Dotychczas na- 
liczone 75 dział. 2. 


` (19 kwietnia). 


„ W Szampanii utrwaliliśmy sukcesy 
nasze w górach Morenviller. Zdobyliśmy 
Wysoką Górę i szereg wzgórz na wschód 
od punktu 127 na wschodnim stoku 
Moranviliier. a OEB 

-Na półnec od Aisne nieprzyjaciel, 
pod naszym energicznym naporem, cof- 
nął się dałej w kierunku Chemin des 
Dames. Wojska nasze w Laffaux utrzy- 
mują ścisły. kontakt z nieprzyjacielem. 


>> 5] Fort Conde znajduje się również w na» 
- Na zachodzie wspaniałe przepro- | szej mocy. Zabrałiśmy 


S00jeńców i zdo- 


byliśmy 2 działa 166 entna 


Cena 6 groszy. 


Rak Vh — JR 108, 


OGŁOSZENIA. 


Nadas] asy przed I wśród tsksta zt wiarsz petik lub [age | 
miejsca 59k; raklr tr za takstam 20 k; zwycszyjąa15 k 
.nekrelogją 20 k; >Zi3szaałą drobaą 2 kop. 44 wyząz. 


„ Każda ogłaszania najmatej 20 kop 


Na północny zachód od Auberiya 
wojska nasze zajęły silnie ufortyfiko- 
wany system rowów na froncie około 2 
kim, W trakcie tych działań zabraliśmy 
około 150 jeńców. 


Z angielskiego (18 kwietnia), * 

Podczas nocy posunęliśmy się da- 
lej na południowy wschód i na wschód 
od f . Rano zajęliśmy wieś Villers-. 


` quislin i zabraliśmy również kilku jeń- 


- krat“ donosi . 


ców. Poprawiliśmy również stanowisko 
nasze w pobliżu Lagnicourft. 

Dzisiaj rano zdobyliśmy dalszą 
część: czołowych linji nieprzyjacielskich 
na południowy wschód od Loos. 

Samoloty angielskie obrzuciły pod- 
czńs nocy pociąg nieprzyjaciełski, trane' 
sporty samochodowe i park  przewozo” 
„wy, wyrządzając dotkliwe szkody. ' 

_ Go opowiadają Rosjanie? 

l -Z Petersburga pod datą™1l5 kwie- 
tnia donoszą: : E 
„Według zeznań dezertera, oficera 
ausfrjackiego, kanclerz Rzeszy niemiec- 
kiej, Befhmann Hellweg, wysłał kilku 
socjalistów do Stokholmu dla spotka- 
nia się tam z przedstawicielami socjali< 
stów rosyjskich i rokowania: z nimi o 
pokój oddzielny. W związku z tem niem- 
cy nie rozpowszechniłi wiadomości o 
zdobyciu punktu obronnego Czerwiń- 
szczeńsk (Toboły?) tak, jak czynili to 
dawniej. Nie było zwykłych w takich 
razach manifestacji. f | 
„Socjaliści niemieccy—mówił dalej 
dezerter-—działają w porozumieniu z rząs 
dem i uważają się przedewszystkiem za 
niemców", 8 k 
‘Według oświadczeń innego dezerts- 
ra austrjackiego, sprawa pokojowa roz- 
ważana jest w armii. austrjacko-węgier- 
skiej mniej niż przedtem. Wszyscy spor 


dziewają się, że wewnętrzna niezgoda 
w Rosji przyczyni się do jej upadku. 
Wiadomości te wskazują, że Niemcy na- 
tężą wszystkie siły i uciekną się do 
wszelkich podstępów w nadziei wywo- 
łania rozłamu śród przeciwnika. 

A [3 z 
Do komunikatu powyższego dodaje 
półurzędowe Biuro Wolffa uwagę na- 
„Stępującą: > . 
Co do oświadczeń „dezertera* au- 
strjackiego, na które powołuje się ko» 
munikat rosyjski z dn. 15 b. m, należy 
zauważyć, że kanclerz Rzeszy nie wysy- 
łał socjalistów niemieckich do Stokhoł- 
mu. Nie było tam również pomiędzy 
socjalistami niemieckimi i rosyjskimi ro- 
kowań o pokój odrębny. * 

Mieurzędowe rokowania 

|. |. pokojowe? | 

„AchteUhroBlatt" przynosi z zastrze: 
żeniem wiademość, którą otrzymała „PO- 
lityken* w Kopenhadze z Odesy: 
Znany dziennik „Fyns Sozłaldemo« 


„Nie jest już tajemnicą, że toczyły 


| się nieurzędowe rokowania pokojowe. Ro» 


kowanią to nie przyniosły rezultatu. Jak 
„Bię dowiadużóńcy ze źródła stanowezo pe= 
wiego, rozbiłe dążenia pokojowe zostały 
podjęte. Tp nowe usiłowania prowadzone 


. 59 z energią. Mamy ważelkie powody do 
"przypuszczenia, że widoki w tej chwili 


nie są złe”, 


Dziennik ów podnosi, że prokłamacja 
prezydenta gabinetu rosyjskiego jest wyda- 
rzaniem dziejowem. Lwow i Kierenski 
wiedzą, że Niemey, pod podoboymi wa- 
runkami jak Rosja, są gotowe do pokaju. 

Także w Sprawie polskiej porozumie= 
nie jest mioźliwe. Tłząd rosyjski jest o 
tem wszyjtkiem poinformowany. 

Jedynie Anglia stawia warunki, któ- 
rych nie można przyjąć, Informator wy- 
uienionego pisma, wybitny dyplomata, 
kończy swój artykuł zapewnieniem, że du 
1 lipca pokój z pewnością będzie zawarty. 


Koalicja uznaje Miegadieg= 
łość Polski. 
„Frankfurter Ztę,.s w telegramie z 
Bazylei podaje następujące doniesienie 
Ag. Havasas: 
„Ady prowizoryczny rząd rosyjski po- 
dał do wiadomości rządów Anglji, Francji 
i Włoch, swolą proklamację do narodu 
polskiego, sprzymierzone rządy pospieszyły 
zawiadomić Milukowa, że podzielają utzu- 
cia, jakiemi ożywiony był rząd rosyjski, 
gdy wezwsł polaków do niepodległości i 
wolności, i 
Składają oni rządowi rosyjskiemu 
swe Życzenia i oznajmiają opinii pubiiee- 
nej oraz narodowi polskiemu, że czują się 
solidarnymi z Rosią w dziele cswobodze- 
nia Polski”, l 


£ Kola polskiego. 

Z Wiednia donoszą: Rozpoczęły się 
tu ebrady polskich grup poselskich. Dn. 
21 b, m. obraduje grupa konserwatystów, 
dnia 22 i 28 grupa demokratyczna, d. 24 
zaś zbiera się pełne Koło polskie, które— 
jak wiadomo—ma obradować nad wyodrę- 
bnieniem Galicji. 


Związek dzienników au-= 
striackich. 
„Deutsche Nationale Corr." ogłasza 
komunikat o założeniu związku dzienni- 
ków austrjackich dla ochróny i popierania 
specjalnych interesów dziennikarskich. Za- 


łożomo towarzystwo zakupu, w celu naby- 


wasia wszelkich materiałów, potrzebnych 
de wydawania dzienników, j 


Grego cheg niemcy atie 
strjaccy ? 

Biuro Wolffa donosi; Partje cen- 
tralne auņairjackiej izby panów ogłosiły 
nowy program, Oparty na planewym po- 
pieranfa auatrjackiej idei państwowej i 
wzmocnieniu władzy centralnej. Niemey, 


zamieszkujący Austtję, mają mieć zagwa. 


rantowany rozwój swego bytu narodewago 
pe „cdstawie równouprawnienia. Program 
sia wprowadzenia jężyka niemieckiego w 
łe] menarchji, jako języka państwowego. 
W sprawie wojska program oświadcza, że 
; po skończeniu wojny powszechnej wła« 
dza wojskowa w całości swej ma pozosta- 
woé w rękach Cesarza i króla: Co do 
poltyki zewnętrznej program uważa us 
trzymanie przymierza z państwem nie- 
misckiem za bezwzględną podstawę poli» 
tyki monarchii austrjackiej, 


Katastrofa kolejowa: 


Z Menacbjum donoszą pod datą 19 
b. m: Augsburską królewska dyrekcja 
kolejowa donosi: Na stacji Nannhofen 
wczeraj wieczorem o godz. 10-ej starł się 
dążący z Augsburga do Monackjum pociąg 
pospieszny D 58 z mieszanym pociągiem 
m. 9260, przybywającym z Monachjum., 
Według dotychczasowego stwierdzenia jest 
21 podróżnych zabitych, wśród nich 16 
woskowych, oras 41 esćh rannych, wśród 
nieh kilka cieżko, 


Uroczystość w Obermarkt, 


Biuro Wolffa donosi: W Obermarkt 
odbyły się dn. 19 b. m. przed poźudniem 
uroczystości, z powodu rocznicy oddania 
burgrabiemu Fryderykowi Norymberskie« 
mu w lenno Brandenburgji. Główna ce- 
remenja odbyła się u Wielkiej Przystani, 
w tym samym miejscu, gdzie 500 lat te- 
mu na soborze w Konstancji cesarz Zy” 
gmnut nadał uroczyście hrabiemu Zoileru 
Marchję brandenburską, W uroczystości 
uczestniczyli liczni dygnitarze państwa 
pruskiego i cesarstwa niemieckiego. Nad- 
burmistrz Dietrich wygłosił przemowę, w 
której podniósł znaczenie dnia w związku 
z. historją. rozwoju Brandenburgii, Prus, 
Nieniec 1 zakończył swoje przemowę O- 
krzykiem na cześć Jesarza. Wieczorem od. 
były się uroczyste przedstawienia, 


Żywienie dzieci. 
Magistrat beriiński, jednogłośnie u- 


chwalił kredyt w semie miljona marek na - 


bezpłatne, przewiezienie i utrzymanie 30. 
tys. Czieci szkolnyci: w Prusiech Wci:od- 


mich, 
jedyny słaby penki. 


Korespondent londyński dziennika 


ba, roboty publiezne — książę Almade 


- tycznego i często w sposób niedwuznacz- 
"ny wypowiadał się za neutralnością Hisz- - 


a 


„Afteaposton* donosi: AnzHey obewiają 
sią bardzo o front rosyjski, będący jedy- 
nym słabym punktom w żelaznym kołisku, 
jakim koalicja otoczyła państwa centralne, 


Zdrada stanu Rennenkam= 
pia Ta 

Pisma frascuskie donoszą, ź6 zarzą- 
dzone w Petersburgu aresziowanie gen. 
Ravnenkawypfa nzsstąpiło na wniosek . mi- 
nistra wojny -Guczkowa. 

Generał oskarżony jest © zdradę 
stanu, przejawiaijącą się w oporze przeciw 
władzy rządu tymezssowego. 


Horupcja posłów prawice= 
wy chu 

„Echo Polskie* donosi: Pod przewod 

nictwem Rodzianki odbyła się narada 

członków Dumy państwowej, Obrady o- 

tworzył Rodzianko, który w przemówieniu 

swojem oŚwiadezył, iż na podstawie gda- 


"nych, posiadanych przez kontrolę państwa, 


okazało się, 'że kilku posłów do Damy c= 
frzymywało pieniądze z tajnego funduszu 
rządowego. Wobec tego nałoży. wyjaśnić 
stanowisku Dumy i pogląd jej na ten przye 
kry objaw. Po dyskusji postanowiono jed- 
nomyślnie zażądać od posłów: Zamysłow- 
skiego, Markowa 2-go, Derjungina, Krupień- 
skiego i Puryszkiewicza wyjaśnień w Bpra- 
wie tej w terminie trzydniowym, W prze- 
eiwnym razie, Inb w razie niezadowałnia- 
jących wyjaśnień, zapreponowane zostanie 
złożenie pełnomocnictw poselskich. . Paseł 
Krupieńskij mandat swój złożył natychmiaat, 


Skład mowego gabinetu 
hiszpańskiego. 

- Madryt, 20 kwietnia. 

-Skład nowego gabinetu jest następu- 
jący: prezes — Garcio Prieto, sprawy ze- 
wnętrzne — Juan Alfarada, wewnetrzne — 
Juljo Durell, wojna — gen. Aguileva, ma- 
rynarka — gen. Miranda, sprawiedliwość 
— Ruiz Valarino, finanse — Santjago Al- 


Varalle, oświata—Jose Francos Rodriguer. 


cio Prieto był kilkakrotnie ministrem spraw 
wewnętrznych, ostatnio zaś prezydentem 
senatu. 


beralnej należy on do skrzydła demokra- 


panji. Liberalizm jego jest bardziej rze- 
ry bardziej podlega wpływom idei francu- 
skich. Do grupy demokratycznej należy 
i nowy minister spraw zewnętrznych, któ 
ry jest również zdecydowanym zwolenni- 
kiem neutralności. Od nowego gabinetu 
oczekują ogólnie, iż będzie on kontynuc- 
wał dotychczasewą politykę zagraniczną 
Hiszpanii. 4 i . | 


Bemenstracje drożyżmiane 
w Zurychu. 


W tych dniach powstały w Zurychu 
demonstracje przeciw drożyżnie, przyczem 
w kilku hotelach wybito szyby. Poturbo: 
wano także oficera, jadącego samochodem. 


Wzrastająca ilość strat w 
okrętach. 


Amsterdamską agentura okrętowa w 
sweim ostatnim doniesieniu o stratach w 
okrętach tak pisze: „W okresie czasu od 
15 marca de 15 kwietnia zatopione: 
angielskich okrętów, 44—/franeuskich, 16-— 
włoskich, 6—belgijskich, 8— rosyjskie, 1— 
kanadyjski, 0—amerykańskich, 1-—brazylij- 
ski, 2—-portugalskia, 67—norweskich, 14— 
dańskich, 4—szwedzkie, 7—holenderskich 
8— hiszpańskie i 5- greckieh.: 


2 


Komunikat miemieski, 
20-go kwietnia. — Urzędowa: 
"Zwiłowni zachodniej. 

Froni wojsk generata marszałka polnego 
Ks. Rupprechta Bawarskiego. 

„ Na polu walki w Arras codzien- 
niż wzmaga się akcja ogniowa. Ped 


$roni Miemieckiego Iasiępcy Tromt. 


, Rozpoczęte w dniu 16 merca 
zajmowanie rozległe  umocnionej 
strefy RA Siegfrieda zostało 
„FCZOTA] ukończene na _ północny 
wschód od Soissons - Gisan diaz 
brzegu Aisne, pomiędzy . Conde i 


Dziennik „A B C* o nowym gabine- 
cie donosi: Nowy prezes ministrów Gar- 


Należy do zwolenników hiszpań-. 
„skiej polityki marokeńskiej. Sród partjt li- 


czowy, aniżeli hrabiego Romanonesa, któ- 


147. 


St. Quentin waha się jej napięcie  : 


AZETA ŁÓDZKA. 


"bitew przeszło 30 dywizji. 


Soupir, Nieprzyjaciel podąża, oelią- 
gając się. Bitwa podwójna nad Ai- 
sne i w Szampanii trwa w dalszym 
ciągu. Wzdłaż zbocza: Chemin des 
Dames trwa silna walka artyleryjska. 
Pod Bray:, Ceray i, z wielkim 3°- 
kłądem masowym, po obydwóch sir. - 
nach Craonne, świeżo sprowadzone 
pułki francuskie usiłowały daremnie 
i ze znacznemi stratami pozyskać 
grzbiet wzgórz. SOW p 
Wczoraj po południu francuzi 
ponowili, przedsiębraną już 16 kwie- 


tnia bez wyniku, próbę ataku dla o-- 


krążenia bloku Brimont z północne- 
go zachodu i z północy. Przed sta- 
nowiskami naszemi nad kanałem Ai- 
sne—Marna złamały się krwawo pię- 
ciokrotnie nacierające kolumny Bno- 
wo-wyprowadzonych dywizji francu- 


skich; rosjan również daremnie wy». 


syłano ponownie w ogień. Walczą- 
ce tam dywizje nasze są panami sy- 
tuacji. | 

W Szampanji przez cały dzień 
walczono gwałtownie na terenie le- 
sistym pomiędzy drogą Thuizy — 
Nauroy i dobrowołnie przez nas o- 
puszczonem Auberive. W doskonale 
przeprowadzonym kontrataku odrzu- 
ciliśmy nieprzyjacieła, który przed- 
wczoraj posunął się naprzód, oraz 
świeże jego siły, rzucone do wałki 
dla wykorzystania sukcesu, i dosię- 
gliśmy upatrzonych stanowisk. Tem 
samem udaremuiona została druga 
próba przerwania frontu w Szampa- 
nji. Dotychczas dowództwo francu- 
skłe wyprowadziło na obu polach 
i Po u- 
kończeniu walk nad Somme przygo- 
towano je starannie do ofenzywy i 
spodziewanych marszów w pośrigu. 
Związane z tem nadzieje Francji nie 
spełniły się, 

Grupa wojsk: aenerała-feldnarszałka 
fiibrechta Wirtemberskiego. 

Nie wydarzyło się nic ważnego, 
Z widowni wsekodniej. 
Wczoraj również ogień artylerji 
rosyjskiej w wielu odcinkach utrzy> 
mywał się na znacznej wysokości, 
O akcji piechoty nie doniesiono. 
$ront macedoński. 

Na Crvena Stena ataki francu- 
skie -dla odzyskania stanowisk stra- 
somych w dniu 17 kwietnia, zostały 
odparte przez wojska niemieckie i 


bułgarskie. Nieprzyjaciel usadowił 

-sig znowu na jednym ze szczytów. 
Generelkmutermisirz 
LUDENDORFF. 


Komunikat wieczorny. 

Pod Airas nie nowego. 

Na froncie Aisne toczyły sie po 
wielekroć silne walki artyleryjskie, 
Pod Brimont rozchwiał się s 
obfiterai stratami nowy atak 'rosyj- 
ski, Po południu wywiązały się po- 
nownie wałki pomiędzy Presnes i 
dolina Saippes, ` | 


mie szczególnego. 


 Remunmizał austrjacki. 
WIEDEŃ, 20-ge kwietnia. 
-Na żadnym g trzech terenów 


„walk nie toczyły się większe dzia. 


łania wojenne. 


Zastępca stefasztabu generataego 
von Fio efer, 
murszałck palny poruszania. 


- ROZLEGŁE CELE, 
wytknięte ofenzywie traneaskiej. 


Francuski rozkaz do wojsk, 


„. © Urzędowo, BERLIN, 17g kwietcia 
(T.B. W.) W czasie, gdy stanowiska nie- 


„mieckie nad Aisne i w Szampanii podlega- | 


ły.ed 6-g0 kwietnia najsroższemu ogniowi 
huragzsowemi:, . wejska niemieckie wiąr.. 


Na wschedzie nie wydarzyło się 


Ne 108. 


-gnęły w różnych -miejstach do okopów 


francuskich i zabrały jeńców. Podczas! 
jednej z tąkich udanych wycieczek, wpadł 
nam w ręce rozkaz francuski, pokazujący 
jasno cele, do których zdążało naczelne' 
francuskie dowództwo wojskowe, przez 
atak 16 kwietnia, w okolicy na północy 
Dims. Linja nasza przebiega tam obok 
burrysau-Bac, przekraczając Aisne, następnie 
wzdłuż kanału Aisne-Matne aż do okolicy 
na południe od Courey, najpierw na półn 
nocy a później na- południe od kanału, 

W znalezionym rozkazie powiedziano, 
że 32 korpus francuski, posuwając się po 
obz stronach Aisne ma dotrzeć „w płerwa 
szym dniu po przełamaniu linii niemiec- 
kiej aż do linji Aumenaucourt—Brienne— 
Everguicourt — Provisaux — Prouvais. Na 
południu od 32 korpusu, poruczono 37-ej 
dywizji — również po przełamaniu sta- 
nowisk niemieckich — dotrzeć najpierw do, 
Suippes, między Orainville a Merlet, zbo-, 
czyć następnie ku wschodowi i na połud. 
niu od Aumenzucourt połączyć się z pra“ 
wem skrzydłem 32 korpusu. Dywizja 14! 
miała w połączeniu z dywizją 37 zdobyć 
fort Brimont i przyłegające stanowiska na 
wschodzie, - 

W rozkazie, który wpadł nam w ręce; 
jest jeszcze kilka rozporządzeń do wojsk 
odnośnych dywizji. , 

Zamiarem francuzów było więc wyko- 
nanie wielkiego manewru okrążającego, 
skierowanego ku wschodowi na rozległymi 
połu bitwy między Aisne a Szampanją, na 
część stanowisk niemieckich pod Brimont, 
Zeznania jeńców, wziętych na północy, do+ 
wodzą, że tam wytknięto podobnie roz. 
łegłe cele ataku. fa, 

A jak się ma sprawa w rzeczywiste: 
ści dzisiaj, w dzień po rozpoczęciu iran- 
cuskiego ataku? Wprawdzie pierwsza linia 
niemiecka, wskutek dziesięć dni trwające 
go ognia francuskiego wszystkich kalibrów, 
zamieniła się w stanowisko lejowate, wpraw= 
dzie w niektórych miejscach wtargnęli 
francnzi da owej dawnej pierwszej linji, 
co tem mniej może dziwić, gdyź niemiec 
cy dowódzcy wojsk, zorjenitowawszy RE 
w położeniu i pragnąc możliwie oszczędzi 
ludzi, obsadzili, gdzie to uczynili wogóle, 
dawną pierwszą linję bardzo słabo. 

W wielu miejscach 16-g0 po połud= 
niu powiodło się wyprzeć  przeciwniką 
w świetnych przeciwnatarciach. Pomiuąwe 
szy pewne wgięcia w dawnej pierwszej 
i drugiej linji, zajmujemy w tej okolicy 
silne stanowiska, - E 

Z rozległych celów, wskazanych przez 
naczelne francuskie dowództwo wojskowa 
kerpusom i dywizjom w pierwszym dniu 
ataku i walki nad Aisne, położonych w ode 
ległości przeszło dziesięcin kilometrów za 
pierwszemi stanowiskami niemieckiemi, nie 
urzeczywistniono ani jednego. Atakująca 
wojska opłaciły niepowedzenie najcięższe« 


mi ofiarami, podczas gdy wzmiankowane 


wyżej przezorne zarządzenia niemieckiego 
dowództwa wojsk, straty niemieckie znacze 
nie ograniczyły, i | 


BERLIN, i7-go kwietnia (T. B. W.N 
Podczas gdy walki na odcinku Arras i wal- 
ki przed stanowiskami na opuszczonym 
obszarze między Arras a Soissons osłabły, 
rozgorzała z niezwykłą siłą bitwa na sze- 
rokim froncie nad Aisną, 

Po dziesięciodniowym, prawie nies 
ustannym, dzień i noc trwającym ogniu, 
pchnęli francazi masy wojsk do ataku. Na- 
wet największy użytek z astylerji, cało* 
dzienny niszczący ogień i systematyczne 
stosowanie gazów na wszelkich ścieżkach 
doprowadzających, nie umożliwiło franci< 
zom przełamania frontu. 

Francuzi nie osiągnęli nad Aisną na« 
wet takiego miejscowego, początkowego 
sukcesu nad Aisną, jak anglicy przez 
wściekły ogień skoncentrowanych „linji. 
z baterjami dział. Gdzie niemieckie przed- 
nie rowy zburzono tak, że nie można się 
było w nich uirzymać, oczekiwano sztur=. 
miujące masy francużów w stanowiskach 
położonych dalej i celnym ogniem roz- 
strzeliwano całe szeregi. Wojska nasze, 
walczące z beżprzykładnem męstwem, ode 
parjy w wielu miejscach szturmującą fa” 
wałę francuską w wałce zbliska bagnetem, 
kolbą i granatami ręcznemi. Przed nie- 
któremi odcinkami teren jest literalnie 
usiany poległymi francuzami. Mimo krwa- 
wych ofiar, nie posunęli się oni naprzód, 
pomijając miejscowe korzyści, gdzie wy- 
parli obrońców, | 


- Początkowe ich powodzenie w okoli- 
cy Soipir, Beaulne na wschodzie od Baily 


„1 pod Loivre na północy od Reims, prze” 


ważnie Wyrównano przeciwnatarciami. Nie 
przyjaciel poniósł przytem ciężkie straty 
w zabitych i jeńcach. Podczas pobocznych 
ataków w okolicy Laffaux i Bzuxailfon, 
na półnaco-wschodzie od Soissons, zabra< 
no w przeciwnatarciach 300 jeńców. ; 

| _ Bitwa rozgorzała również w Szampa* 
nji na wschodzie od Reims. | 
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Tygodnik polskiego obozu > 
w Gardelegen. — 


Redakcja „G. b.“ otrzymała niezmiere 
nie interesujący 1 nr. „Guścia”, tygodnika 
„polskiego abozu jeńców w Gardelegen. 

Pismo, odbite na hektografie, ze- 
wnętrznie przedstawia się ogromnie sym- 
pałycznie, dzięki pomysłowym winietom. 

W artykuls wstępnym „Do czytelni- 
ka” redakcja nzasadnia wydawanie „Goś- 
eia” potrzebą utrzymania „łączności* po 
między rodakami rozrzuconemi po- lieg- 
nych wsiach i osadach okregu gardele- 
„geńskiego", „abyśmy i nadal czuć się moe 
gli bardziej epolstą gromadą—a nie kupą 
piasku, jak to się działo w itnych obozach, 
gdzie nikt nie stał na straży naszej od- 
„rębności narodowej, gńizie nikt nie wie- 
dział, jakie te serce gorące Polaka bije 
pod szarym mundurem rosyjekiego Żol- 
nierza, narzuconym przemecġ na pierś 
Rassa", ~ RACE a | 
„Niechaj stanie się ono dla. obcych 
przykładem naszej rozwagi i miłości gj- 
tzyzny, niechaj się stanie ono dla nas po- 
krzeptiem w odmiennych warunkach 
współczesnego Życia naczego*—brzmi za- 
kończenie artykułu programowego... 

Ponieważ jeńcy w obozie Gardelegen 
odezuwają brak gazet, eo wpływa ajem- 
nie na słsdzenie przebiegw wiałkich sda- 
rzeń na wszechówiatowej arenie, redateja 
„(ościa* uważa za niezbedne prowadzić 
w sfreszczeniu dział wypadków pelitycz- 
nych, ge szczególnym uwzględnieniem 
spraw Polski i Gziałałności RX%dy Stanu. 

Dział literacki jest przez „Gośeia” 
także uwzględniony. 

„Sceptyk* w numerze pierwszym za- 
mieścił napcły nowelistyezny, napoly pu- 
klicystyczny: opis pogrzebu jeńca polskiego 
pa uimentarzu obozowym, a redaktor A. 
Urjasz, mocny w wyrazie tryumfslnej wia- 
ry w edrodzenie się Polski, wiersz „W o- 
gromie walk“. | 

Ž „Kroniki obozowej” dowiadujemy 
się, iź życie społeczne, dążące da nuświa= 
damiania jeńców w sprawach sjezyzny, 
pisrie wartkim prądet, 6 czym świadczą 
odpowiednie widowiska sceniczne i kon- 
certewe, urządzane staraniem Kółek Mi- 
łośników, a z których deshody służą jako 
pomoc w dążeniach mad. ulżeniem doli 
euorych i inwalidów, si ; 


Ośla laka. 
4. 

| Gogunierzeks © 5 
Chiopię wdzięczne i delikatne, prze» 
- Faźliwie eleganckie i niebezpiecznie wy» 
tworne. Zanim Angilja wystąpiła w obro- 
nie małych narodów, Gogunieczek zara- 
„biał 10 rubli tygodniowo w firmie „Wy-. 
zyskind © Protestdufi*, Obecnie—kosztu- 
je go tyle kolacja w pierwszorzędnej re- 
"śtauracj. Gogunieczek rozciągnął „w od- 
powiedniej chwili* pieczę nad hygieną lu- 
du i kapit skrzyneczkę mydła. Potem 
sprzedał, I znów kupił. { znów sprze- 
dał, Oogunieczek jest dziś solidnym, za- 
'możnym panem. Strasznie lubi pokiera.. 
Jeżeli przegra—nic sobie z tego nie robi. 
„Gra roll" Jeżeli wygra—zachowuje iście 
książęco - hrabiowską równowagę ducha, 
Bo, prosze państwa, jeżeli się „ma leżeć 
w domu“. taki skład różnych szycht — 
można sobie i na to pozwolić. Gogunie- 
czek jest bonyivani, Lebemann.. Jeżdzi 
często do Warszawy—„odetchnąć*, zaba- 
wić się... | EP EENG 
| Miły, złoty chłopak} 
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-* CEGIELNIANA 63. 


anna A uga 
W Sobotę, d. 24 i niedzielę 22 kwietn, o godz. 
ara 7 i pół, wiecz. 


Bacdyle i Paąlzi 


„sziuka szkolna w 4 aktach Kaz. Bleczyńskiego. 


Niedziela, dnia 22 kwietnia o godz. 3 p. p. 


JUDASZ z KARJOTHU 


AB A M Tonea 
We Wtorek dnia 24 Kwiemia © 

$ Kl + ha é 
„Mąż z grzeczności! 


Kom. w 3 akt, Abrenamowicza i Ruszkowskiego. ` 


CIUCEMOŚĆ MEŻECE, 


'— Swięło karcerskie, 

= W poniadziałek dnia 23 b m. przy: 
pada dzień patrona bearcerstwa, Św. Jerzego. 
Ze względna jednakże na kończący się rok 
azkoiny, aby nie odrywać dziesi od zajęć 
szkolnych, ponieważ zastępy harcerskie 
składają się przeważnie z usząsej się młe= 


"W. Olesińskiego, 


A i u W zy GO kr TT ET O TANCA 
Maninin Abhainra 3, À g A e, zda EE EEE Z a 


dzieży, przeto obchód święta harcerskiego 
PEZyNniESIONO RA , 
22 kwietnia, O g. 9 rano edtędzię się. u- 
roczyste nabożeństwo w kościels św. Stan, 
Kostkj, w którem przyjma udzial w8zystkie 
organisacje. karcerstwa lódzkiego, poczem 
nastąpi pochód formacji hareerstkich ` przez 
wieg Piotrkowską aż do roża wio Przejazd 
i Andrzeje. Z pewedu słoty i zimną gn- 
mierzony pokas dnia pracy harcersa pol- 
skiego w parku Hslenowskim nie edbędzie 
sig. ; 


`. — Pierwszę srganizacyjne zebras 
nie Poisk. Tow. Gimnast, „Piechun”*. 


Daia 19-g0 kwietnia 1917 r. w loka- 
lu Polskiego Tow. Gimnastycznego „Pia- 
chur* przy ul. Widzewskiej nr. 89 w Ło- 
dzi; o godz. 8 m. 30 wiecz. odbyło się 
pierwsze organizacyjne zebranie wyżej wy- 
mieniorcgo stowarzyszenia. 

_W obecności 50 członków zebranie 
zagaił p. K, Sawicki, kióry na przewodni- 
czącego zaprosił p. B. Plenkiewicza, a na 
asesorów: pp. R. W. Langnera i ks. W. 
Olesińskiego. Ten ostatni trzymał pióro.- 

_ Przewodniczący p. B. Pienkiewicz w 
krótkim przemówieniu podkreślił zadanie 
„Piechura”, ' który w chwili budzącej się 
Ojczyzny ma odegrać doniosłą rolę, wy- 
rabiając zdrowych, dzielnych i karnych 0 
hywateli. | 

Przystąpioro do wyboru zarządu. 

Przez algjamację wybrano następują- 
cy zarząć: Prezes p. W. Sokolewicz, wice- 
prezes p. A. Jasiak, skarbnik p. L. Dzie- 
niakowski, sekretarz p. Wł, Konopczyństki, 
kierownik techniczny p. M. Malicki. 

__Do komisji rewizyjnej powołano: pp. 
T. Grabiańskiego, R. W. Langnera i ks. 


Jako członków sądu polubownego: 
pp. dr. Grzywo-Dąbrówskiego, M. Klechde, 
K. Sawickiego, proiesora A. Remiszew- 
skiego i dr. S. Wentlanda. - 

Odczawając potrzebę komisji finan- 
sowej, zebrani powołali do spraw finaa- 
sowych następujące osoby: pp. J. Hzra- 
szewskiego, A. Jasiaka, R. W. Langnera, 
Z. Łap'ńskiego, L. Dzieniakowskiego, M. 
Malickiego, S. Małeckiego, F. Marciniaka, 
E, Myszkowskiego, J. Neugebanera, ks, W. 
BAR EP; J. Sobczyńskiego i J. Sznaj- 

ra, SA 

Na wniosek d-ra Crzywo - Dgbrow- 
skiego postanowiono zorganizować kursy 


sanitarno-ratownicze -i'do komisji powy- 


szej-zaproszono: pp. d-ra Grzywo-Dąbrow- 
skiego, d-ra L. Gundlacha i d-ra S. Ster- 
linga. EE = i 

- W skład komisji technicznej wcho- 


dzą: pp. M. Malicki, E. Rajpold, W. Szcze- - 


pański. ~ S 
— fQiwarcie czyłelni i bibljeteki 
przy Kole P, M. Szk w Widzewie. | 
Jutro po nabeżeństwie nastąpi po- 
święcenie i otwarcie lokalu czytelni i bibl- 
joteki przy Kole Polskiej Macierzy Szkol: 
nej im. Adama Mickiewicza w Widzewie. 
Czytelnia i bibljoteka mieścić się bę- 
dzie w lekalu fabrycznym przy ul. Roki- 
cińskiej 85. PiS ER © 
— Z polskiego semimacjurm naucz, 
W czwartek wieczorem odbyło się 
posiedzenie Rady opiekuńczej polskiego 


seminarjum nauczycielskiego. Przyjęto . 
do wiadomości, że dotychczasowy dy- . 


rektor seminarjum prof. Dominikiewicz 
opuszcza swoje stanowisko, gdyż zosta” 


„je kierownikiem żeńskiego zakładu nau- 


kowego im. Elizy Orzeszkowej. © Posta- 
nowiono uwolnić 14-tu wychowańćów 
od opłaty wpisów szkolnych i przedsta- 
wić fo do zatwierdzenia wydziałowi 
szkelnemu. Omawiano także sprawę 
zmiany lokalu. 


— Rowy termin wyborów ławników 
magistratu łódzkiego naznaczeny został 
na 7 maja o godz. 4-ei po poł. w sali 
Tow. kredytowego m. Łodzi. ` 

— Ze Stuw. techników, 

(a) Wczoraj na posiedzeniu Stowa= 
rzyszenia techników m.$Łodzi, pod grze- 
wodnictwem prezesa. inż. E. Wagnera 
została utworzona komisja fechniczna 


„do uruchomienia naszego przemysłu po 
- wojnie, 


Impuls do utworzenia komisji po- 
wyższej stańowiło wezwanie komisji 
przemysłowej przy departam. gospodar- 
stwa społecznego przy Tymczas. Radzie 
Stanu. Ai 


Ze względu na doniosłeść zadania, 


jakie nowo utworzona komisja technicz- 
na ma do wykonania, podzielono ją na 
cztery podkomisje, stosownie do głów- 
nych gałęzi przemysłu naszego, a mia- 
nowicie: 1) przędzalnianą, 2) tkacką, 
3) farbiarsko - kolorystyczną, drukarni, 
bielników i wykończalni oraz 4) ogólną 
maszyn i kotłów. 

Do każdej podkomisji powołano sze- 
reg specjąlistów ednośnej galęzi prze- 
mysłu, z upoważnieniem do kesptfacji 


GAZETA ŁODZKAĄ 


wigilię, t j. niedzielę dnia - 


um 


w miarę pofrzeby nowych członków. 
+ Do podkomisji pierwszei weszli: inż. 
Przedpełski, Wolkówys'i, Heyman i Fe- 
lx; do podkom. drugiej: inż. Berliner- 
blau, Weigt i Kuczborski; do podkom. 
trzeciej: inż. L. Tochterman, W. Ty- 
mowski, A, Goldsobel, K. Popielawski, 
S. Popielawski, T. Nowakowski, Gabler 
i Neumark; do podkomisji ogólnej: inż. 
Dietrich, Bendek, Michelis, Wędrychow- 
ski, E. Hirszberg, L. Koźmiński, T. Su-. 
łowski, J. Dylion, Sztajnhardt i E. Taler: 
Ze względu na ogrom pracy i ma- 
terjałów do przygotowania na przyszłość 
komisja techniczna przystępuje do pra- 
cy bezzwłocznie. - 


— Z komitetu zagonków. 

(2) Wydział zaprowiantowania mia- 
sta przy magistracie przyznał komiteto- 

"wi zagonków w Łodzi dla obsadzenia 
na zagonkach 2,500 funtów nasion bobu. 
Z ilości tej komitet zagonków wydawać 
będzie po pół funta bobu na dzierżaw- 
ce. Dalej komitet zagonków zawarł z 
ogrodnikiem p. Karwackim umowę na 
dostawę odnośnej ilości sadzonek (flan- 
cy) kapusty i brukwi, jakie rozdane zo- 
staną we właściwym czasie dzierżaw- 
com do zasadzenia na zagonkach. 

W sprawie ziemniaków, potrzebnych 
do sadzenia, wyjechali pp. Jungowski, 
Miler i Kłoss w okolice Kalisza i Ko- 
nina, aby u tamtejszych właścicieli rol- 
nych dokonać. franzakcji na dostawę 
ziemniaków -de sadzenia na potrzóby 

„komitetu zagonków. - 


— Przepustki na wwwóx zięmniaKkć w 
do sadzenia. 


Ci z właścicieli ziemi, placów lub 
zagonków w mieście naszem, zdatnych 
do uprawy, a nie posiadający niezbed- 
nej Hości ziemniaków do zasadzenia, 

: powinni zwrócić sią do wydziału zapro- 
wianfowania miasta po odnośne prze- 
pustki na wwóz do miasta potrzebnej 
ilości ziemniaków do sadzenia. (a) 

— Łódzka sin:ż egn. 6chatnicza. 

Jutro o godzinie 7 rano: ćwiczenie 
1-go, 3-g8 i 4-go oddz. w domach rekwi- 
zytowych tychże oddziałów. 
||. — HMysłałę dodatków 
nauczycielom szkół miejskich za 
pracy rozpoczęto wczoraj w 
miejskiej. 


20 lat 
głównej kasie 


— Zamknięcie szpitala, 
Wniosek wydziału zdrowotności, ca 


| de zamknięcia Szpitala dła zakaźnych 
chorych, mieszczących się przy ul. Łęg- 


kowej Ne 32, na czas miesięcy letnich, 
-zostal przez magistrat zatwierdzony. 
Chorzy umieszczeni zastaną w szpifalu 
-w Radogoszczu, gdzie w razie potrzeby 
urządzony zostanie oddział dla chorych 
wewnętrznych, 


|-— OGbchód 3 maja w 7Tgierzu. 

(a) W sprawa obchodu rocznicy kon- 
stytucji 5 maja w Zgierzu w roku bie- 
żącym utworzono komitet ebchodowy 

-z pp. inż. W. Markewiczem, Al. Loren- 
cem, inż. Słaboszewiczem, dyr. Pogo- 
rzelskim na czele. 

Na wspólnych naradach zadecydo- 
wano zaniechania zewnętrznych deko- 
racji miasta „oraz pochodu przez ulice, 
lecz aby, stosownie do powagi chwili, 
uczcić święto narodowe nabożeństwem 
w kościełe oraz urządzeniem szeregu 
odczytów i prelekcji o znaczeniu rocz- 
piCY: 

— 2 Konstantynowa, i 

W środę nad ranem przy drodzo 
prowadzącej do młyna wodnego Seige: - 
fowej znalezieno zwłoki mężczyzny, za 
mordowanego w okrutny sposób. Mi- 
licja miejska rozpoznała, że nieboszczy- 
Hem jest 40-letni Szmu! Kupferwasser. 


| Zamordowany padł ofiarą opryszka, któ- 


"ry wywabił go z domu późnym wieczo- 
rem propozycją kupna przemycanego 
zboża. Kupierwasser wziął ze sobą 600 
rubli, Stały się one łupem mordercy. 


Zarządzone energiczne śledztwo wpadłe 


Biuro Próćh 1 Zażaleń 


KONSULENTA PRAWNEGO 


~ A. Gersdorffa, 


=== PIOTRKOWSKA 84. = 


na trop zbója, którego uwięziono wraz 
z kochanką. - > 

Jutro, dnia 22 Kwietnia „Gazeta 
Łódzka” wyjdzie rano. 
Z powodu święta harcerskiego, w 
jutrzejszym numerze czytelnicy znajdą 
artykuły, poświęcone harcerzom na: 
"szym. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzeł 


Za pośrednictwem Pańskiego poczyte 
nego pisma dziękujemy batdzo tym wszyste 
kim, którzy swojem ` przybyciem na, pre- 
mjerę „Badylów i Pąków* poparii nasze 
usiłowania w celu powiększenia innduszów 
naszej Kasy Przezorności, 
; Łączymy wyrazy . ; 
szacunku i poważania 
Zrzeszenie Artystów Teatru Polskiego. 


Tedtr I mu3uka, 


— Teatr Poiski. 

Dziś i w niedzielę o godz. 7 i pół 
wiecz. „Badyłe i Pąki* Kaz. Błaszyńsk e» 
go — w riedziełę o godz. 3 po południa: 
„Judasz z Kariothu'; we wtorek, dnie 2 
kwietnia o godzinie 7 i pół wiecz, „ĉa 
z grzeczności“. krołochwiia Abramowicz: 
i Ruszkowskiego; w Środę o godz. 7 i pół 
wiecz. „Judasz z Katjothu*, 


— Wieczór żywego sława, 

Dnia 25 b. m. odbędzie się wieczór 
słowa w.interpretacii niepospolitej cd- 
twórczyni piękna poezji polskiej Kari- 
miery Rychterówny, która ubiegłej nic- 
dzieli odniosła olbrzymi sukces na swo- 
im koncercie w Warszawie. 

„Zapowiedziany wieczór w Łodzi abs 
dzi niewątpliwie duże zainteresowanie 
wśród miłośników sztuki i wielbicicji 
wybitnego talentu artystki. 


„— Benefis dyr. Eronistawa Szale zy 
zasiużonego dyrygenta Ł. O. S. zapow:a« 
da się doskonałe, i 
- Dyr. Szule, dzięki swej owocnej pras 
cy ua niwie muzycznej, zdołał zaskarbić 
ssbie zaufanie najszerszych warstw publi- 
czności, która z żywą sympatją wiia ka- 
żdy przejaw postępu naszej orkiesiry Sym- 
fonicznej, będącej już od szeregu lat nas 
der wybitnem czynnikiem w życiu kuiti 
ralnym Łodzi. : - 
Dyr. Szułcowi udało si: utworzyć w 
środowisku orkiestry atmosferę rzeczowej 
i celowej pracy, nastrój harmonijnej i ko- 
leżeńskiej spójni. To też doprowadził 
działalność artystyczną zespołu orkiestra” 
wego do znacznych i chwalebnych rezwi- 
tatów, Jest to niewątpliwie zasiugą dyr. 
Szulca, że mamy możność słuchania kon. 
certów symfonicznych w Wykonaniy, prze- 
kraczającym -w wysokim stopniu miarę 
zwykłej przeciętności. Nie należy też zg» 
pominać w jak wyjątkowo trudrych wa- 
runkach odbywa się tu owa mozcina pra 
ca kapelmistrza orkiestry, nieovartej ua 
stałych podstawach materjalnych, złożonej 
z muzyków, którzy, nie posiadając jesze 
cze należytej kuliury mnzyczrej, wymagae 
ją bacznego i Świadomego swych celów 
"kierownika, ; 
Nie wątpimy więc, że w dniu bene- 
fisu dyr. Szulca — wponiedziałek, 23 kwie- 
inia — cała muzykalna Łódź zjawi się w 
Sali Koncertowej, aby złażyć w ten Spo- 
sób kierownikowi Ł. O. S. dowód swego 
szczerego i zasłużonego przezeń uznania. 


efektowny dramat w 5 częściach zę znakomitą 


LEDA GIS 


w roil głównej, 


„Pecząiek przedstawień 


o 4 Y, w sobotę i niedzielę o 2 


Pop. 


ZZOZ ZKE i ii + EE ny A e ME 5 P TRE di OE 
W dniu 22 Kwietnia r. b. o godz, 1ł rano, jako w 


| b. p. IZRAELA POZNAŃSKIEG 


w synagodze szpitala odprawione zostanie żałobne nabożeństwo, o czem zawiadamia 


Zarząd Łódzkiego Szpitala Starozakonnych. 
fund. Izraela i Leony małż Poznańskich. 
ADR RAREA ŻOR [FA A Saa A A NSR RASA 


e z Dainu Ludowego. i 1 sull odczytówej. 


W niedzielę, dn. 22 kwietnia, o go- 
dzinie 6 wiecz. w sali Domu Ludowego 
przy ul Przejazd Mè 34 odbędzie się 
koncert. Współudział przy mują: skrzy- 
pek p. Leon Budzyński, pani R. Bielikie- 
wicz (śpiew). p. Alfons Mański, artysta 
Teatru Polskiego (deklamacja), chór su- 
mowy z kościoła św. Anny pod batutą 
p. Aleksandra Charuby i kwartet smycz- 
kowy. Akompaniują p. A. Charuba i p. 
Aniela Borkowska. 

Bilety wóześniej nabywać można 
w księgarni Ciota (Przejazd 14), a w dniu 
koncertu w kasie od gedz. 4 po poł. 


— Brugii odczyt 6. Jellenty. 


Wczoraj, wygłaszając drugi z kolei 
odczyt o arcydziełach lbsena, poddał p. 
Jelienta rozbiorowi ktytycznemu „Peer- 
Gynta*. Peer-Gynt należy do.szeregu na 
wielką skalę zakreślonych poslati symho- 
łów, jakiemi są Hamlet, Faust i Don Ki- 
chot,.. 


wienie Peer-Gynta. Zyeie obydwóch uza- 
leżnia się od stosunku ich do czynu. Dla 
Branda realny czyn nigdy nie posiąda 
swego wyrazu ostatecznego, w niedości- 
głej tęsknocie za dziełem olbrzymim, po- 
tężnym, czyny już dokonane wydają inu 
się tylko marną kdrykaturą zamierzeń. 
Peer-Gynt przeciwnie, poddaje się 
zugestji swych własnych urójeń, wierzy 
silnie w rzeczy nieprawdopodobne, zrodzo- 
ne bujną fantazją, uważając je za czyn 
rzeczywisty, realny. 
W sposób niezmiernie interesujący 
i ciekawy pod względem  narracyjnym, 
streścił prelegent poemat Ibsenowski. 
Młody chłopak, Peer-Gynt, obdarzony 
| niepohamowanym temperamentem i niczym 


— Wieczór wokałnc-nuzyczny. 

Jutro o godz. 6 i pół wiecz. w sali 
Resursy Rzemieślniczej przy ul. Widzew- 
skiej nr. 117 odbędzie się wieczór. wokal: 
a urządzony przez Tow. „Swia- 
tof, 

Program wypełnią: chór męski i mie- 
szany pod batutą p. B. Ullasa, gra forte- 
pianowa p. B. Ullasa, ucznia” konserwa- 
torjum warszawskiego, gra ua skrzypcach 
p. Głapińskiego, śpiewy sołowe i w du- 


ecie, oraz „Posażna jedynaczka*, komedja 
AJ. Fredry, wyreżyserowana przez. p. Rut- 
kowskiego. a 


nieskrępowaną fantazją, powodowany urc- 
jonym przekonaniem, iż stworzony 


GAZETA ŁÓDZKA 


Brand stanowi, jak gdyby przeciwsła- 


Solwógę, którą kocha i która jego kocha 


i udaje się w uciążliwą, pełną niebezpie- 


czeństw wędrówkę aż do Afryki — goniąc 
miraże własnej fantazji. Wspina się na 
stopnie upragrionej potęgi —i zwala po- 
wrotnie w przepaść, aż zniedołężniały 
i zmęczony burzliwym życiem, postarzały, 
wraca do rodzinnej osady. 

pzzecudnej rozmowie z naturą, 
nówiadamia sobie nagle, iż całe jego ży- 
cie było szeregiem bezowocnych wysiłków, 
pozbawionych jakichkolwiek rezultatów, 
któreby były realnym czynem. Wówczas 
udaje się do chaty, niegdyś wybudowanej 
z myślą, iż w niej się osiedli, i tam umie- 
ra u kolan starej Solwógi, która, nań cze- 
kała przez lat całe dziesiątki, z niezłomną 
wiarą w ukochanego Peer-Gynta. Prele- 
gent zaznacza w końcu, iż większość czy” 
tełników, na zasadzie znajomości drama- 


tów, jak „Rosmersholm“, „Upiory*, uważa. 


Ibsena za twórcę oschłego i pozbawione- 
go poezji Wręcz przeciwnie — „Peer- 
Gynt* przepojony jest głęboką poezją, za- 
wieia przecudne fragmenty jiryczne i fan- 
tastyczne, oparte na narodowej mitalogji; 
sam Peer-Gynt jest jak gdyby wcieleniem 


poetycznych urojeń, osiągających  prze-. 


wagę nad czynami i dążeniami realnemi, 
. Dziś p. Jelłenta mówić będzie o „Pre- 
tendentach do trenn*. K 


Ostatnie telegramy. » 


Angilja i rosyjska rewolucja. 


Berlia, 20 kwietnia. — O ' stanowisku. 


Anglii do obecnej rewolucji 


rosyjskiej z 


Zachodnia 53, 


i 


WEJŚCIE BEZPŁATNE. _ Pie 


Dzielna 8. 


Bzielua 18. SALA KONCERTOWA. 
W POMIEDBZIAŁEK, d. 23 kwietnia ISIT r. o godz. 8 wiecz. 


í 


& 


. - -w zwiększonym komplecie 


maa BENEFIS | || 
| bronisława Szulca | 
Solista JULJUSZ THORNBERG. 


W programie: G. Miahier — Symionia Ne 1 D-dur. M. Karłowicz — „Sta. 
nisław i Anna Oświecimowie*, poemat symfoniczny. (po raz pierwszy w Łodzi). 
Bilety do nabycia u Friedberga i Keca Piotrkowska 90. ; 


Ga s © ERE g Fa 
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CHRONICZNY BRONHI 


ieczy 


JE” A G OSO. 
Ogółnie zalecany przez powagi lekarskie Środek 
FAGOSOLR 


przeciw csorekam płócny niu 

usuwa kaszel i wydzieliny 

pobudza ap:tyt i spowodywa wzrost 
x „ wycieńczonego organizmu, 
Ządać we wszystkich aptekach i składach 


e 
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Specjalista " || LEKARZ-DENTYSTA 
wau BULSKI || Feliks Seidengart 
róg Piotrkowskiej, do doma Seamea a POWRÓCIŁ. | 


chorehby zewnętrzne 
| skórne i włesów 


„przyjmuje 0d8—2i od 4—9, Panie od3—Gp.p 


UL Zawadzka Ne 10, 


t=—= ad 2—7 po pałudniu, 


Akuszerka 


| 


Drzymała — uł Piotrkowska 
36 223 m. 25 przyjmuje, : 


Redaktor i wydawca JAN URODEK {Przejazd 8) 


GEEAE AANU EARRANN ZZ ANC ZZZNŃ 


- KONCERT ŁÓDZKIEJ ORKIESTRY SYMFONICZNEJ ; | 


Su | miarę olbrzymów, panujących „nad całym | 
| światem, porzuca kraj rodzinny, porzuca 


O MOO 


dobrze poinformowanego źródła ` komuni- 
kują: „Żądanie, które Anglja stawia ro. 
syjskiej rewolucji, sięga nie dalej, jak do 
zaprowadzenia w Rosji rządu konstytneyj: 
nego, z którym możnaby prowadzić dalszą 
wojnę. Przez wystąpienie partji robotni- 
czej i coraz większy wpływ takowej, usus) 
nął się z rąk angielskich ster biegu spraw 
w Rosji, [stnieją z tego powodu silne 
'rozgorycgenio w Londynie. Mimo to, 
stawia się tam i nadal na pierwszym plas 
nie popieranie g całą energiją pierwotnego 
programu utworzeaia konstytucyjnej mo- 
narchji i zapowiada się za. wszystkiego, ża 
ABglja nie cofnia się przed żadnemi kon- 
sekwencjami, aby swoje plasy przeprowa- 
dzić i ewantualnia uczynić próbę przy- 


'wrócenia cara do jego praw". | ; 


Zanierczsienia z powodu. 
= Mieksykik. see 
Genewa, 28 kwietnia, — Podług donic. 
słeń paryskiego wydania „New York 
Heralda*, uważane tu jest za możliwe pæ 
godzenie się Carranzy z Villą i połącze- 
mie ich wojsk w jedną dwudziestogięcioty= 
nięczną armię, celem Zagrożenia Stanom 
Zizdnocsonym. — Rząd waszyngteński jest 
tym zaniepokojony. ; 


Konferencja południowo: 
amerykańskich Stanów. 


Berlin, 21 kwietnia. . 

„Berliner Tageblatt” dowiaduje się z 
Haagi pod datą 20 b. m: Donoszą z Bir- 
enos Aires, że Argentyna zaprosiła polu- 
dniowo amerykańskie stany na konieten- 
cję, celem omówienia stosunku do toczą- 
cej się obecnie wojny. Uragwaj jeż przy- 


rzekł swó; współudział. 


Występy nowczaangażuwanych Artystów i Artystek. 


rwszerzędna Restauracja. 


Ceny przystępne. Początek o g. 8 wez. 


[ER WIĄTECZN 


|. ILUSTROWANY TYGODNIĘ 
"HUMORYST.-SATYRYCZNY 


54-ty ROK | 
WYDAWNICTWA 


e 


PRENUMERATA: Marek5 — 


kwartalnie z przesyłką pocztową. : 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
WARSZAWA 
"ul, Nowy-Świat Ne 27. 


| AMA 
„szan Jeg | 
| 


al niętyaniowy 
(sm | ESPERANTO 


jest bardzo łatwy do nauki, od- | 
daje nadto nieocenione usługi | 


| Szkoła śpiewu 
SE Ma rji | 


Wilkoszewskkiej 
ul. Widzewska 36- 


Lekcje śpiewu selewego, zbiorowego, 
dykcji deklamacji, oraz ` gry-na forte- 


* e pianie z wykładem teorji. 
H . Zapisy od godziny 3—6 po południu 
f _ Na żądanie 


lekcje w mieście. 


Gr m a ee N A 
„.ATAIATATATA! Mebli 
olbrzymi wybór nowych, okazyjnych: Stałowe 
sypialne, salony, biurka, biblioteki, szaty, eta- 
mańy. lóżka metalowe, krzesła gięte. -Wohaa 


>zastoju sprzedaje po cenach własnych i miżej 


Magazyn Mebli, Władysława Romiizowakiago, 
Piotrkowska 116-I piętro front w. ni 
święta otwarte do 6 p.p. : a 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GROBKA Przejazd 8 


dztełę i - 


oSA ET TRO TORA RASA D 


„dy bony inb 


żytawska jeszcze na- 
deszła po.24 rbi. za 


Cebula 


funt i inne nasiona sprzedaja taniej 
składy La Jasłńskiego w Łodzi 
. Andrzeja 10i w Łęczycy, do czasu - 
„wyczerpania tego importu, 


E 


33 


eukalyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i cheynca. 
: k: Dostać można w aptekach 
„zzz YCR Składach aptecza 
śa poleca apieka w. Dameleckio. 
zzAELA -...ge Piotrkowska 127, 
pye z materacami, szalę kreden Siol o- 
ŁÓŻKA tomanę, biurka, trèmo, krzesła, ku- 
çhenne urządzenie sprzedam zaraz. . Widzewska 
406-a m. If. ) z 
Najlepszy Środek A> prania bielizay 


Pralnik cekem. fabr. | Sutzur iB- Werner 
Sprzedaż hurtowa u Edm. Bogdańskiego, Dzielna 30 
Zadać wszędzie, 22 kopa 
pierwszorzędny Krawiec Damski E: Rudzki Piotr= 
kowska 17 (parter) szyje elegancka kostjumy 
od Mk, 10, Falta od Mk, 8—suknie od Mk, 2 jak 
również poleca Wielki wybór najnowszych faso- 
nów papierowych Nowe žurnale nadeszły. | 
wspalnika lub Wspolniczkiz pe 


= TTE 
Pos zuxuję A yz ky do kinemato-. 
r na prowincji. ; SZ ładać 
EA >: RSE je 73 proszę sgładać w 
Potrzebna służąca zg DeF 
Potrzebna dziewczynka 
Złożyć adres pod „usługa“ 
Łódzkiej, Przajazd 8, 

do wszystkiego. 


Potrzebna służąca oeat 
Ą Zgłaszać się 

Ewangelicka 7 m. 15 od 8—4 p. p. 

znająca język polisaj, niemiecki, an- 
Panna; gielski oraz szycie, poszukuje posa- 
Womissai a moża re na wyjazd. 
ia skromne, ert & i B. 
w „Gazecie Ládzkiej“, . az UDAŁ 


[potrzebna zdolna panna i uczennica 


do sprzą 
tania. 
w Admin Gazety 


z a o praco w- 
ni sukien, Przejazd JB 32 H. Wojłówitaćwia 


Resztki: Prs czysto-wełniane mašerja- ` 


a mąskie ubrania tanio. Spo- 
dnie kortowe, z „Amerykańskiej skóry“, które 
można nosić 5 lat. Piotrkowska 145 m. 34. 

ry, e} Nnatczyeielka udziela tanio 
Rutynowana iekcji muzyki na fortepia- 


mie. Przędzalniana 3ł m. 38 


TY JAY" OREGON: er e pro paanan A a 
Sklep R CZNY do sprzedania, Diotto 


4 grosze 


Piotrkowska 119, 


buljon w kostkach sprzedaje si 
ost! je si 
tak długo, jak zapas wystarczy 


Zagubione dokumenty. . 
józef Janowski zgubił i i zd 
+ dany w Pabianicach: a KORZE 

RtaTZŞ ES Grakowgka zgubila pasz ort niemiec- 
K ki, wydany prey ul. Przędzalnienoj, par 


l; Ława Błaszczyk +gubtta 


aszport niemi i 
wydany w Brusaeh, gb kanty 


DODATEK do „GAZETY ZX.)ODZICIEIJ 6 
SOBOTA, dnia 21 Kwietnia 1917 roku. 


Rok VI. 


Wezwanie. 


Reućmy pracę, rzućmy pióra, 
Chwyćmy w dłonie swe — pałasze, 
Hdźmy z Moskwą do mazura, ` 
Niech wróg pozna tańce nasze, 

A gdy w tańcu pałasz brzęknie, 
Wróg przed nami schyli czoło, 
Moskal w tańcu wnet przykiękuie > 
Gdy mu brzękniem szablą gołą. 


ddźmy wszyscy do mażura. 
` Europie pokażemy, 

Że w mazurże nasza góra, 

Że to taniec polskiej ziemi, 

Wróg się w tańcu prędko zmęczy, 
Wszak nie umie on mazara, 
Niech przed nami wtedy klęczy, 
My krzykniemy hura! harat 


Leg. Jarema, 


sk * 
Lećmy na pola ziane krwią, 
‘Tam gdzie się biją białe orięta, 
Gdzie czarne orły zdobycz rztą, 
Tam czeka na nas niwa niezżęta. 
Miecze ukujmy z męstwa — odwagi, 
„Oprawne w miłość naszej ojczyzty, 
Któremi pofnścim krwawą rzeż Pragi 
I naszych ojców pamiętne blizzy, 
| Legjonistu Jarema. 


Poezje więzienne. RZEZ 
WR A RENSKE: 


Z dumań więziennych, l 


Wiosna ziemię ze suit budzi, 

Nfiosąc w darze ciepło, zwsiałży.. 
Do miłości wzywa ludzi. © 
„A mnie? — drażni z poza kraty. 


Wnet kobierzec ślicznie tkany, 
W bzy, konwadje i biawaiy 
Kraj zaściele ukochany, 


Lecz nie ujrzę go 2 za kraży.. j 


Wnet zankcą pieśń natary 
Wźichrem lasy staej dały, 
Jak śpiewacze zgodne chóry... , 
. Nie ustyszę z poza kr.ży.., 


RED R PO E OORZGOB KRĘTE 


5) s EE 

© Dymitr Merezkawski. 
0.0. Z cyklu | 
„Chora Rosja“. 
| Pewien porucznik na maskaradzie 
„szlacheckiej, będąc pijany, rozpłatał 


czaszkę zupełnie niewinnemu młodzień- 


cowi. - 


"Qto pierwsze kwiatki chuligaństwa, 


„którego rozkwit przypadł na czasy obe- 


ene. . RE: 

W korpusie kadetów chłopcy wy- 

izdali nauczyciałaroficera. Z począt= 
tu bito ich tak strasznie, Że obecny 
;przy egzekucji doktór przestał odpo- 
wiadać za życie niektórych; nastepnie 
pozbawione winowajców szlachectwa, 
zdegradowano do rangi Żołnierskiej i 
zesłano etapem na Kaukaz.—„Szlschta 
rosyjska wychowuje synów swych do 
TÓózeg, a Córki do rozpusty 
Potwornośći Potwo dj” 


Jeżeli czasem wybuchnie coś po” 


twornego, to gasnie natychmiast w tej 
szarej słocie, którą ok: maeżna dwo- 
ma słowami: karty {í nuda. „We wszyet” 
kich salonach panują karty i nuda”, 


Jest to aź naz dobrze nem gna- 


pałacowej!—. 


ny. stan:cichego teroru, niemej potwor” 


ności nietylko w „tow *, lecz 
f ród narcdw . W „towarzystwie”, 


Oczy serca cieszyć będzie 
Naszych łanów plon bogaty, 
Zapach pól przeniknie wszędzie... 
Lecz nie do'nas, poza kraty. ` 


Radość blaski swe rozleje 
4 Ponad miasta, wiejskie chaty... 


dam już stracit swą nadzieję 


j W szczęście, — gdy spojrzę na kraty.w ` 


Z zabobonną ludzie trwogą 
Omijają kazamaty — 
Smutne myśli wzbudzać mogą, 
4 refleksje, mięzień raty... 


Słonko. Palrzę się w zachwycie 
W okno. Krzyczą wnet sotdaty: 
„Won, mierzywieci" Oj, psie życie! 
Odskoczyłem zmierzył w kraty. 


| Lecz w tej chrurnej mojej doli 


Pragnę dożyć dnia zapłaty, . 
Gdy Ind z kajdan się wyzwolił 


Więzienie dęczyckie 28 $ etnia 1906 r. 


Niedziela w wigzienin. 


| Kiedy niedziela rankiem zawita 
| I snopem śŚwielła wpadnie do celi, 


Bo iużuj skąpe słonka promienie ; 
Nie zdolne rozbić tęsknoty chmury, 


—*-=Porusżf tiko dawre -wspõmnienie, 


A dzień przepłynie szary, pozury., 
Czasami tylko mroki więzienia > SE 
Rozpromienity wieści zaycięziea 
I poruszęły dawne wspomnienia, 


„Wlewając balsam zachęty męstwa, 


mA 


; pokorze 
W kaplicy więzizunej pod sirażą... 
Niejeden z mas szepte. gdzie jesłeś o 

joe: Bozel? 


` Dlaczego twn siła łyranów IE znioże? 


l w proch nie rozsypie mac wwnżą! 


| "chwytasz krąg, w niebo rzucanego, dyska 


-oczy zaś, jako te zbożowe bratki; 


„iż ja, co zdala do Cię wznoszę dłonie, 
„jakiś słoseczny żar odczuwam w łonie, 


| I, życie, dotąd takie strupieszałe, - 


„że pieśni same me do ciebie płytą. 


JA dotąd tylko na cześć tego słofica, 
4 eo się nad sadem wiśniowym przebudza, 
| — piosnka poety nigdy nie utrudza — — 
SETY | 4 — AŻ gdym Cię ujrzał mym snem, ideałem 
Dziś święto.. migr można się modlić w | 


W. kaplicy więziennej chłód serce przenika 
I wieje z obrazów ołtarza; 
„Bez dymów kadzideł tu świętość zanika, 
A ołtarz ma wygląd biednego kramika — 
Przejmuje i chłodem przeraża ,„ 


Wodnych lilji rozwarte kielichy 
grążą się w czarnym zapleśniałym stawie 
-- gdzieś w dali słychać wichrowe 
l O [pośmiechy 
— lilje drżące, obumarie prawie, 
grążą się w wodę i łzy ronią rzewne, 
bo, czy znów ujrzą słońce, nie są pewne. 


A ty, ty słysząc gromy gdzieś tam w dali, 


nie czujesz lęku, który łzy wyciska, = 


i miast się grążyć w toni czarnej fali, 


i z nim się paląc i gorejąc razem, 
jesteś, jak głownia złączona z żelazem. 


1 choć twe ciało, jako lilji płatki, 
a pierś, jak wiatrem wzdęta wody fala, 


serce twe takim ogniem się rozpała, 


znów mi się tęczą: blasków smiać poczyna, 
i by wysławić jego wieczną chwałę, - 

śpiewam, jak śpiewa urodna dziewczyna, 
gdy się jej życie kwieciem rozpłomieni, 
gdy cała tonie w tych kwiatów czerwieni, 


„Powiedz, ach powiedz mi, o ukochana, 
Skąd tyle krasy jest w tobie dziewczytio, — 
takażeś zwiewna, jako wodna piana, 


Powiedz więc, powiedz-że mi ty, dziewcz*no, 
czemu me pieśni tylko.do Cię płyną? 


Czyżeś widziała kiedy ponad sadem 
wiśniowym słońca porannego brzaski? 
Świat tak się mieni, jak królów djadem, 
lub Tetmajera wioskowe obrazki. - 


$piewałem pieśni, ach pieśni bez końca 


juź tamte zwrotki śpiewać zapomniałem, 


Q, bo dziewczyno, tyżeś mi jest słońziem, 
usta wiśniowym, gorejącym sadem, © 
piersi Twe—róży nierozkwitłej pąkiem, 
wiesy, jak królów krusżcowy djadem, 
Tobie więc śpiewam i me pieśni niosę,. 
jak ziemia słońcu wschodzaącemu rosę. 
S. K. Grobliński. 


ERUR a N A ana A OE S R SĘ 


|| „Byłem na zabawie Judowai. 
tłumy ludzi przerhadzały xię prawie bez 
szmeru, z iępą sborjęłnościę przypatru” 
jąc sie pajacom i błado uśmiechając się 
na widok ich frywialnych sztuk". 
Pewnego razu wybuchł peżar w bu- 
dzie jarmarcznej Lehmana. "Lud rzucił 
się na ratunek. . Lecz natychmiast zja” 
wila. się policja i zabroniła wszelkiej 
akcji ratunkowsj pzed przybyciem stra- 
ży egniewej. Fala tłumu odpłynęła od 
płonącego budynku. Ludzie przypatry- 
wali stę spokojnie pożarowi. Straż agnio- 
wa przybyla wtedy, gdy pozostało tył- 


ko wyciąganie hakami spalonych ciał... 


A pismo „Pszczoła północna” oświad- 
czyło, że ludeie palili się w zadziwiają- 
cym porządku. — „Cesarz się gniewał, 
lecz žo nie uratowało nikomu życie!” 
BRońnie, wciąż rośnie cicha potwor- 
ność, przeczucie niechybnej klęski, 
„opołeczeństwo nie pasiada punktu 
oparciz; wszyscy się włóczą, jak szale- 
mol pijani Rzeźkośč i trzeźwość za- 
chowa:i tylko zładzieje i cszuści Spo- 
leśzeństwo szybko pogrąża się w þar- 
barzyństwie. Ratuj, kto może, swą du- 
szel Straszae, przyśłaczające niewolnie” 
two, pogedzona z swym losem. — Czy 
nie fałszem jesi wszystko, £o się mówi 
o pańrioiyzmie narsdu? to nie 
kłam, wiać” 


44 B 
WELAS aa 


muślne. Osy naród sass rzeczywiścia 


Gzste 


o aa Bushowi zde: 
EEEE PS, jak za EZR” 
sów Dronal irażlują nas, jak bydło ber.. 


nigdy-nić nie robił, a wszystko zawsze 
robiła władza? Czy zawdzięcza on 
wszystko tyłko swej uległości, tei ohy- 
ej zdołńości niewolników? Potwor- 


| nośćł Potworność!|-—-Boże, zbaw Rosje!“ 


A najstraszniejsze jest fo, że klę- 
skę Rosji utożsamiają ze zbawieniem 
Europy. 

„Nienawiść do rosian w Europie 
jest powszacłna i zacięta. Mają nas za 

sty , grożących Europie nowym bar- 
barzyństwem. Symbolem naszym w Eu- 
ropie była dotychczas ołbrzymia pięść. 
Brutałna siła fizyczna grozi bagnetami 
i armatami umysłowi ludzkiemu. Któ 
zwycięży? . 

„Ratując swą duszę”, profesor mo» 
skiewski Pieczorin uciekł z Rosji. Wte- 
dy wlaśnie napisał owe straszne słowa: 

„Jak słodko jest ojczyzny nienawidzieć ` 

I chciwie czekać na dzień jej zniszczenia . 

1 w tym zburzeniu swej ojczyzny widzieć 

Jutrzenkę powszechnego. odrodzenia“, 


„Boże, zbaw Rosję!*—to ostatni jęk 


_z płonącej budy jarmarcznej, 


I runęła buda: „Sewastopol wzię- 


„tyl*—zapisuje Nikitenko z tryumfem taj- 


nam, niewolniczej, płaskiej, lecz jednak 
świętej zemsty: 

— Nie od dwóch laf, lecz od trzy= 
dziesfu już prowadzimy wojnę, trzyma- 


jąc miljon żołnierzy w pogotowiu i bez-- 


ustannie, grożąc Europie, Poco to wszy-. 


siko? Ano chcielibyśmy zepchnąć z kuli 


na Rosji z Europą—wojna 


Ae 108. 


DYCH. 


MIECZYSŁAW BRAUNSZTEIN. 


"W głońcu 


W górze nad nami 

Biękitu dal; 

Słońce blaskami 

Łśni pośród fal, - | 
Wsłuchany w ciszę, - 
Z oddali słyszę 
Jakiś przedziwny śpiew. 


Białe obłoki - 

Lekkie, jak sen, 

Lazur głęboki, 

Błękitny — henl 

Nademną w górzę, 
Tarn po lazurze, 
Przelata stado mew. 


Rozkołysana 
Blaskami zórz, 
„I zasłuchana 
W poszumy mórz, — 
Dusza ma cicha 
"Z marzeń kielicha 
Pije niebieski sen. 


- Naderaną niebios 
Słoneczna dal, 

-Pod stopy moje 
Lgnie piana fal . 
WE i w zachwyceniu, 


W blaków promieniu, 
Ulatam w przestrzeń—-hen, 


Odpowiedzi redakcji 


wna. Stosunkowo najlepszą jest zwrotka 
druga: ` ' 
Niechaj mi tylko ześle swego Ducha 
I nim ożywi mojej hatiy struny, 
Gdy dookoła pustka nocy głucha 
I rubinowe gorą wokrąg tuny. 
P.. M. Fr. Owszem, prosimy o ng- 
destanie dalszych prac. 5 
. M. W, Zachowamy, ale.. w koszu, 
P.H. Erer. Temat zupełnie niewy: 
zyskany. ` RSE 
P. St, Mar. Nie wydrukujemy. 
P. Rzewskiemn.. Prosimy o dalsze 
pracę, À i 
- Sursum corda, Rzecz niezła, ale fot- 
ma jeszcze szwankuje. i 
L. K. i J.. W. Rymy zbyt pospolite. 


-f B M Br. „Modlitwę pieśniarza” nie 
'wydrukujemy, gdyż jest zbyt powierzcho» 


ES zZ ENERE RERA E E N E O O PEC RJ 


; ; : 
ziemskiej w przepaść zgniły Zachód”. 
Mikołaj I umarł. „Długa i—trzeba przy- 
znać—strasznie smutna stronica rosyj- 
skiego panowania została dopisana do 
końca — taki bezlitosny sąd sumienia 
ludzkiego wygłasza niewolnik nad wlad- 
cą. Największą wadą panowania Miko” 
łaja Pawłowicza było to, iż od począt- 
ku do końca było ono jednym błędem. 


. Teraz dopiero „wychodzi na jaw, jaką 


okropnością były dla Rosji owe dwa- 
dzieścia dziewięć lat. Administracja w 


chaosie; ` uczucie moralne—zgniecione; 


rozwój umysłowy wstrzymany; złodziej” 
stwo i nadużycia doszły do potwornych. 
rozmiarów. Jest to wszystko owocem 
gardzenia prawdą i wiary jedynie w siłę 
materjalina. Walcząc przez całe dwa- 
dzieścia dziewięć lat z myślą, nie zaga" 
sił on jej... i kosztowało go to życia 
wtedy, gdy ujrzał skutki tej walki w ca- 
łej okazałości, 


„Mikołaja I-go—powiada Nikitenko— 
zabiła ta nieszczęśliwa wojna”, 
Nie, nietylko ta, lecz wieczna woje 


. Kosmiczne- 
go Zadu z Obliczem Ludzkim. i 


. I sąd bezlitosny został wygłoszony 
nietyłko nad przeszłością—lecz i nad 
przyszłością. 

(d. c. n) 


Rada Stanu. 


Odbudowa kraju. 


Komisja Odbudowy Kraju i racional- 
mego budownictwa, jako organ państwo- 
wy czuwający nad sprawami budownictwa 
krajowego w zakrzsie czysto budowlanym 
i ogólno-technicznym oraz odbudowy zuisze 
czonych miast i wsi przystąpiła do prac 
pszedwstępnych w zakresie programu swej 
działalności. | 

Bszpośredni udział doradczy w pta= 
cach Komisji biorą w charakterze rzeczą. 
znawców zaproszeni specjaliści p.p.: inż, 
Alfons Kühn (elektrotechnika), inż. jon. Ra- 
dziszewski (kanalizacja i wodociągi), oraz 
Igi. Rupiewicz (przemysł budowlany). 

Ponadto przy Komisji odbudowy ist- 
nieje stała Rada Komisji złożona z przed. 
stawicieii instytucji naukowych i społacz- 
nych, 

Do składu Rady wydełsgowani zo- 
stali p.p.: ks. kan. M. Siewruk (delegat 
Arcybiskupa), prof. Cz. Domaniewskii Ka- 
zimierz Locve (koło Architektów), arch. 
J. Wojciechowski i Zdz. Kalinowski (Tow. 
Opieki nad Zabytkami}. inż. Z. Wendrow- 
ski (Delegacja Kół i Wyćcziałów Stowarz. 
Techników), rektor inż, St. Patechke (So 
nat. Politechniki), inż. A. L. Zagrodzki 
(Ubezpieczenie Wzajemne Kró!. Pol}, arch. 
Z, Wóycicki (R. G. O.J}, J. Krzewski (Syr- 
dykat Roimczyj, dr. J. Polak (Tow. Hygje- 
nicznej) oraz artysta-plastyk jeszcze przez 
Zrzeszenia srtysi, nie delegowany. 

Dyrekiorem Komisji odbudowy jest 
arch. Jan Fleurich, wicedyrekror inż. Stan. 
Manduk, radcą prawnym — adw. Zygm. 
Blenau. Kierownictwo zorganizowanych do- 
tychczas sekcji objęli: Sekcja Ogólna i Kan- 
celatja Komisji inż. J. Rogowicz, Sekcia I 
architekton. — budawi, i regulacji prof. K. 
Jankowski, H — pomiarów — inż. B. Stu- 
© bicki, Hl-—materistów budowianych—arch. 
wł. Jabłoński, podsekcia ceramiczna —- inż. 
SŁ Abramowicz, IV — nadzoru techniczno. 
budowlanego — arch. ©. Trzciński, V — 
nadzoru zabytkami -— prof. K., Skó- 
rewicz, . 

Biura Komisii odbudowy mieszczą się 
w gizachu Stow. Techników, Czackiego 3/5. 


RE” 
nad 


Z Warszawy. 


Przeciodzinłanie zgorszenie pESCZREME. 
| Komisja do spraw ogólnych rady 


miejskiej, rozważywezy wniosek nagły. rad- 
rega IKoskowskiego i innych oraz kilka 
petycji do rady miejskiej i zapoznawszy 
sią z ireScią interpelacji do magistratu r. 
Szezebiewskiego i innych, przyszła do na- 
stępujących wniosków: 

a) iź poruszona 
połacji i pełycjach sprawy zgubnego wpły- 
wn. praedstawień w kinematografach o 
treści kryminalistycznej oraz w ieatrzykach 
„Yarcłes* o treści pornograficznej, wy- 
magają bezzwłiocznego rozstrzygnięcia ze 
względu na krzywdę moralną dla społe: 
czeństwa w ogólności, ćła młedzieży zaś 
w szezególności ; 

L) że przedewszystkiem obowiązkiem 
rady miejskiej jest zwrócić uwagę na 
szerzerie się tą drogą zepsucia morslnego; 

t) że ;spółdziałanie całego społeczeń: 
stwa, a w szczególności rodziców, wycho» 
wawców i samej młodzieży, jest nieodzo= 
waym warunkiem powodzenia sprawy; e 

d) że obowiazkiem teatrów a wyż. 
szym poziomie kulturalnym, a szezegó!niej 
eibsydjonowanych przej miasto, dostar- 
czyć ludności niezamożnej oraz młodzieży 
szkolnej, godziwej, o poziomie kuitursl- 
Bym rozrywki za epłatą minimalną w go. 
dzinach południowych i popałudniowych. 

Wobec tego komisja wnosi, aby rada 
miejska powzięła uchwały nąstąpujące: 

1) Rada miejska wzywa magistrat, 
aby bezzwłocznie wyjednał u władz cku- 
pacyjnych przepis, te do nadania wydzia- 
tovi zultury magistratu prawa cenzuro- 
wania programów testrzyków „war étes“ i 
obrazów kinematozraficznych z punktu 
widzenia Kultorainego i ebyczajęwego ; 

2) Rada misjska wzywa magistrat, 
aby polecił milicji miejskiej pilna przew 
Btrzaganie, wydanych już przepisów €o do 
hiewpuszczsnia na niektóre przedstawie 
niu Emiematograficzne niapełuoletniej mio- 
dzieży szkolnej; . 

3) Rada miejska wzywa zarządy 
ćafrów polskich, e wyższym poziomie 
kuiturałlrym, aby w sobote. niedzielę i 
święta, uUrządzały za minimalny opłatę 
przedstawienia teatralne dla ludzi nieza- 
możn:ch i mindzieży szkolnej z arcydz'eł 
piśmiennictwa ojczystego i obcego w ge- 
dzinach południowych i popołudniowych; 

4) Rada miejska zaleca magistrate- 
wi, aby, przy udzielaniu zapemóg teatrom. 
lub innych Uig, wymagał od meh prey- 


wa wniosku, inter- 


PP R ZE a ET TOO ZY EET O CYP ODZAOPEC 


najmniej raz na tydzień przedstawień po- | 


GAZETA ŁODZKA. 


pułarnych, dostępnych dla ludności nieza: | 


możnej i młodzieży szkolnej; - : 

5) "Rada miejska poleca swemu pre- 
zydium, aby, łącznie z prezydjum magi- 
stratu, wydała odezwę da rodziców i mło- 


dzieży, omawiającą szkodę moralną, którą 


$rzynoszą rozrywki w kinemałografsch z 
obrazami kryminalistycznej treści, i por- 
nograficzne utwory, wykonywańe w tea 
rzykach, 


Z Tymczasowej Rady s anu. 

Tymczasowa Rada stanu zwraca się 
do osób, pragnących w przyszłości otrzy- 
mač zajęcie w administracji państwowej, 
o zgłoszenie swych ofert do komisji kie- 
rującej przygotowaniem urzędn'ków pań- 
stwowych (Mazowiecka 22, kancelarja głów 
na T. R. S). 

W ofertach swych kandydaci, prócz 
imienia, nazwiska, adresu t wieku, winni 
podać swe kwalifikacje naukowe, zajęcie 
dotychczasowe oraz wyrazić życzenie co 
do tego, w jakiej gałęzi administracji 
chcieliby w przyszłości pracować, 

Niniejsze wezwanie dotyczy przede- 
wszystkiem tych osób, które pracowały 
już poprzednio w organizacjach państwo- 
wych i samorządowych i przy odpowied- 
nich kwalifikacjach naukowych posiadają 
dostateczne wyrobienie praktyczne. 

Jednocześnie Tymczasowa Rada stan 
iu podaje do wiadomości, że osoby, pra- 
gnące wstąpić na Średnie kursa admini- 


stracji, mogą składać odpowiednie poda- - 
„nia do komisji, kieru' ącej przygotowaniem 


urzędników państwowych (Mazowiecka 22, 
kancelarja główna T. R. £.). 3: 

Na kursa te mogą być przyfmowane 
również i kobiety, posiadające dostateczne 
przygotowanie teoretyczne i dłuższą sa- 
modzielną praktykę biurową, 


Nowa szkoła rolnicza 
W połowie czerwca lubałskia Tow. 
Rol. otwiera w łóiianach paw. Lusartow- 
skiego niższą szkołę rulniczą, 1l-sto mie- 
Bięczny kurs nauki obejmować będzie rol- 


nietwo, hodowlę inwentarza, ogrodaietwo i- 


warzywnictwo oraz najkonieczniejsze wia- 
asmoei z zakresu prawa, waterynarii, ru- 
chu wapóldzisiczepo, geografji, historji i 
literatury polekiej, Opłata za naukgwraz 
z eałkowitym utrzymaniem, praniem it p. 
wynosi rubli 300 płatne przy: zapisie, 
PrzyjmowaBi będą uczniowie w wieku og 
lat 18 do 20, którzy ukończyli pomyślcie 
szkołę początkową lub wykażą  dostatecz- 
ną znajomość czytania, pisania i raehun- 
ków; pierwszeństwo. przy przyjmowaniu 
mieć będą synowis samodzielnych gospe- 


darzy wiejskich, Bliższych wyjaśnień u=. 


dzisia sekretarz Lub. Tow. Rolniczego w 
Lublinie, u. Szpitalna 16. Zgłoszenia i 
zapisy przyjmowane będą tylko do dnia. 15 
maja r, b. 


Po zgonie twórcy Esperanta 
d-ra Zamenhofa. 


Zmarły w tych dniach twórea Espe- 
ranta, dr. Zamenhof, mist to szczęście, że 


jego idea, język międzynarodowy święcił. 


jaż za życia swego twórey tryumfy w ds- 
łym świecie i widocznemi dowodami tego 
były międzynarodowe kongresy, s których 
ostatni przed wojną edbył się w Krako- 
wie. Kongresów tych odbyło się egółem 
dziewięć, a dziesiąty został zapowiedziany 
w Paryżu. 

Lecz wojna europejska potargała, 
zdawałoby się, węzły międzynarodowej 
jedności, do osiągnięcia której w pierw- 
szym rzędzie zmierzał twórca języka „e- 
speranto“. Ze wszystkich usiłowań, czy- 
nionych w kierunku stworzenia języka pe- 
mocniezego dła wszystkich, najbliższym 
ideału okazał się esperanto, posiada on 
bowiem prostotę budowy, bogactwo dźwie- 


ków i nie narusza przywilejów żadnego z- 


języków przyrcdzonych— narodowych. 

To też najtęższe głowy Świała uznały 
w Zameshofie ducha genjainego, którego 
twór nie jest jeszcze przez egól zrozumiae 
ny i ecenicny, ale będzie io juś tyłke 
dziełem czasu, który wykaże wielkość ga- 
sługi Zamenhofa, Jeżeli porówzamy jed 
nak losy wynałazków innych genjalnych 
ludzi, to przyznać musimy, że las był 
wzgłędnie łaskawym dla esperanta i jego 
twórcy. Wszak ten skromny człewisk, ue 
rodzony w ubogiej dzielnicy Biategostośu, 
po stopniseb chwały: trafi do wielkich 
środowiek Furopy, Ameryki, gdzie edbie» 
rat hałdy monarsze Od przedstawicieli maj- 


"krajów na kongres. 


"sewicz, znany obrońca 


wybitniejszych kultur i rozeniuzjazmewa» | 


nych tłumów. | NAK 
Ozdobiła go krzyżem Legji honora- 
wej Republika francuska, 
brzmiała w Boulogne sur 
ka, sztandarami streiła 
tanie Genewa. 


Mer marsyljan= 


Szwadron wojsk dofiłował przed | 


na jego cześć 


się na jego powi- 


Pamaen TY OPEC EET YNY TY LEO OOOO CZA O RK TEE TEPEE RE ODZIE PT ET EZ A A NIETO DAET A AA AO IO ETC ETA OO PETE YZ CA 


Nim w starożytnem Cambridge i profesg= 


wie angielskiego Kolegium Trójcy chyli 


przed.nim głowy ze czeią u wzjścia... Ca» 
ła służba porządku w Dreznie uczyła się 
jego mowy, aby stanąć na usługi tysiącz- 
nych gości, ce pospieszyli ze wszystkich 
Rozgrzzmiała Barcela- 
na okrzykami zachwytu, wołając na nli- 
cachi „Niech Żyje Zamentoji Vivu Espe 
ranjot" l $ 

Waszyngton dni kongresu. obehadził 
niby dni wielkiego święta wolnej Amery- 
ki, Studenci w Antwerpii wyprzęgałi ko- 
nie i ciągnęli w wyumiie powóz, w któ- 
rym jechal zawstydzony oznakami Cztt, 
zawsza akromny Mistrz, Starożytny. Kra- 
ków promieniał dumą, witająć go i rats- 
wał się, widząc, jak tłumy pielgrzymów z 
mnóstwa narodów szły za jego przewodem 
odwiedzać pomniki Wawelu, składać wień- 
eg i zielone sztandary u stóp posągu Mie- 
kiewieza i na kamieniu pamiątkowym Ko- 
ściuszkj, Testry miejskie na jege crest } 
w jego języku dawały przedstawienia „Ba! 
ki* i „Mazery*,, 3 

Twórca esperania mie mógł się t 
skarżać na brak uznania w świncie. Do- 
czekał się en juź za życia pomnika w 
Francestadzie, T 

Dość rzee, źe mowa, którą stworźyń, 
dotarła de kraieów oceanu Upnkojrege i 
Atlantytn, że ahiła się e mury Port-Arti- 
ru į Madryta, Że rozbrzmiała w Bombaju, 
Pekinie i Jokohamie, ża dosięgła puszez 
Brażylji, cieśnia Meksyku I miast Stanów 
Zjedacczonych, że trąciła także a fjordy 
szwedzkie, o skały Hzkocji i zielone brze- 
gi Bugiji, przeszła nad szczytami Alp i 
przeskoczyła przez marze Nródziemne i 
znalazła ogniska na wybrzeżach północy I 
południa Afryki, w Śustralijiskim Sydney— 
rozhrzmiała z kazalnie w keściełkach %a= 
talickiech Krakowa, 

Ta fakty świadczą, że niesłusznie 
czynią ci, którzy z lekceważeniem prze» 
chodzą okoła idel międzynarodowego ję» 
zyka, lakim jesi esperanto, hiedacaniając 
domiosłeści jego w ukisdzia stosunków 
wsgschlndakich, 

Nad grobem Zamenlcfa podabne na- 
dzieje wypowiadali mówcy a jednym z naje 
czynniejszyek  prepagatorów  esperanta, 
Lee Belmontem xa ezels. 


a x » es 
Wieści z Rosji. 
Manifestacja poliiyarna w Mińsku, 

W Mińsku odbyła się imponująca ma- 
mifestzcja połityczna. 
Główniejszemi ulicami miasta prze- 


-qiągnął olbrzymi rockód, w którym brały 


udział deputacje ze sztandarami i muzyką 
pułkową; pod koniec, w addzielnej grupie 
ukazał się Sztandar czerwony z białym 
orłem. Niefieczne grome osób towarzyszą” 
cych odśpiewało „Boże, coś Polskę“ i 
„£ dymem pożarów”. Był to ten sam 
sztandar, którym przed kilku dopiero dnia- 
mi pokryto wieńce, składane u stóp Sien- 
kiewicza na uroczystym obchodzie, 
Maenifestacja zakończyła się zebraniem 
ma placu Katedralnym. | 
Rozgrywające się wypadki skłoniły 
do zainicjowania zrzeszenia się polaków 
mińskich na griincie politycznym i spo- 


woinc I nie zastał polaków. w rozproszeniu, 

Komisja organizacyjna zwałała wiec, 
który, odbyty w lokalu Tow. wzajemne- 
go kredytu pod przewodnictwem p. Wit- 
kiewicza, w rezultacie obrad, trwających 
od godz. 10 wiecz. do 2 w nocy, dał ko- 
mitet organizacyjny w większym komple- 
cie, be złożony z 12 osób, które mają 


powszechnego, Oraz nakreślić plan dzia- 
łalności, uświadamiającej 
skake. 

Do składu tej komisji weszli: Wic- 
dzimierz Kryński, książę Czesław Swiato: 
pełk-Mirski, Adolf Świda, Kenstanty De- 
midecki - Demidowicz, Wiktor Janczewski, 


łecznym, a to w celu, aby dalszy bieg re 


na najszerszą 


No 108. 


tem całego świata, ale jako polacy powip. 
ni pamiętać, że mają i cele narodowe, że 


„winni spuściznę odziaćz'czoną po pizod. 


kach ująć w swe ręce i wywiązać się z tes 
go obowiązku względem ojczyzny, jak 
dzieci względem matki, 8 | 

Na koniec uchwalono wysilać do kg, 
Lwowa telegram. 


 Zekranie priskie w Moskwie, 
Dzienniki polskie wychodzące w Mo: 
skwie zamieszczają opis zebrania organic 


żacyjnego polskiego klubu demokratycz. 


doprowadzić do skutku zwełanie wiecu | 


Ignacy Porębski, Henryk Grabowski, Wi. | 


told Wańkowicz, ks. Micha! Majewski, Ed- 
mund Iwaszkiewicz, Henryk Weysseshośf, 
Władysław Szałewicz i Stefan. Hetlinann- 
Z najważnisjszych kwestji paruszano 
sprawę organizacji klubu paltiycznego pol- 
skiego, urządzanie wieców, adczytów uświa- 
damiających, organizację prasy i propa: 
gandę drukiem. ka z 
Dnia 9-go kwietnia odbył sis w iea- 
trze miejskim w Mińsku liczny wiec ro- 
botniczy. Przewodniczył adwokat Połzu- 
w sprawach pol» 
tycznych. EOG 


|/Mówcy z inteligencji, i ze siaty 


tobotniczej, w mowach swoich uzasadniaji 


„szereg postułatów, sprowadzających się do 


tege, żę po pierwsze powinniśmy popie- 
rać mowy rząd I nowy porządek, że ro- 


ketnicy powinni utrzymywać zawodową 


„Selidarność jdei i interesów z proletaria 


wolną i niepodległą, 


| Ski jest też ich sprawą. i 
| chwili; zrzeszamy się w Polski klub dee 


ge batta: 


nego. 

Przewodniczył i zagaił zebranie Ale. 
k$ander Lednicki, charakteryzując znacze: 
nie obecnej chwili dziejowej w stosunku 
do Polski, którą wszyscy chcemy widzieć 


| Polska zdobywa sobie miejsce w 
świecie opartym ne wolności ludów, —Po- 
rówrnywując Polskę obecną z Polską prze« 
szłości, stawia mówca jako zasadę: naj» 
zerszą demokratyzację. Zasadą naszą be- 


| dzie w Polsce równouprawnienie wszyst: 


kich narodów, „których synowie żyć będą 


| na naszej ziemi, poszanowanie ich odres 


hrości, zupełne równouprawnienie bez ró. 


„żmicy pochodzenia, wyznania i płci. Ko- 


biety w tej wojnie wykazały niewątpliwie; 
że mogą być w prawach zrównane, 
Méwca przeszedł następnie do 9- 
świetlenia perspektyw polskich, opartych 
ra rozwoju wypadków. Wolna Polska wy- 
kłucza isnperializm i nie życzy sobie: nies 
woli innych narodów, Przyszła chwilą 
gdy naprawdę możemy iŚĆ do mas rosyj- 
skich z tam, że sprawa niepodległej Pol- 
Bądźmy godni 


mobratyczny, by propagować hasła naszej 
niepedległości. Zrzeszamy się bez przye 


| musu dyscypliny partyjnej, ale dla pracy 


wytworzenia wspólnej myśli na obczyznie. 

Zabrał głos p. A. Moraczewski, Zae 
znaczając, że nie wolno nam wkraczać w 
attybkucje rosjan i narzucać Rosji. haseł, 
ani prowadzić innej walki, niż ta, którą 
prowadzi do stworzenia niepodłegiego pań. 


"stwa polskiego. Tego państwa moralnie 


jesteśmy poddanymi. RACE, 

Mec. Zieliński żąda podkreślenia, że 
przedewszystkiem jesteśmy obywatelami. 
Polski. O Połsce nie powinna decydować 
konstytuanta rosyjska, również i polacy 
nie są uprawnieni do przyjmowania udziae 
łu w decyzjach o wewnętrznem życiu Polk 
ski. P. Waserberger zaznacza, że nie cho« 
dzi o wirącanie się w życie rosyjskie. | 

Niema mowy o wstępowaniu do par«. 
tji rosyjskich. Bierzemy udział w życiu 
So jako polacy zamieszkali w 

osii. | 

P. Darowski sądzi, że dla polaków 
byłoby samobójstwem abdykować z przy: 
sługujących im praw. Z punktu widzenia 
niepodłegłości nie jest obojętny udział 
polaków w życiu politycznem Rosji. 

W tej chwili wchodzi na salę minie 
ster A, F. Kiereński, wprowadzony przez 
A. Lednickiege. Zgromadzenie przyjmuje 
gościa owacyjnie. Po mowie p. A. Le 
dnickiego t odpowiedzi ministra Kierefń- 
skiego toczyła się dalej dyskusja.. 

Przewodniczący wyjaśnia że powsta- 
nie klubu demokratycznego nie wyklucza 
stworzenia współnej reprezentacji polskiej, 
wyłonionej ze wszystkich klubów. 

Bar. Zdzisław Heydel porusza kweste 
ję żydowską ze względu na ostatnie wie- 
ści z kraju i proponnje odłożyć wypowie- 
dzenie się w sprawie żydów aż do zdecye 
dowania jej w kraju, 

Do komisji organizacyjnej powołano 
pp: A. Lednickiego, Wierzchlejskiego, Da- 
rowskiego, br. Z. Heydla, Domańskiego, 
Mroczkowskiego, Wasserbergera, Rogai pe 
Podgórską, r. 
Pszekazywańie pieniędzy z Rosji dla 

S Krółestwa Polskiego. 

'. Dzienniki polekie, wychodzące w Ro 
aji, dosesza, żę Aleksander Ledaieki wniósł 
imiesiem organizacji polskich podanis dọ 
ministra skarbu i ministra spraw zagra- 
nieznych w Peteraburgu © pezwolanie prze- 
kazywania pieniędzy do krain iastytuejom 
dobroczysnym, rodzinom urzędników, ofie 
eszów i żołnierzy śrmji rosyjskiej, tudzież 
tym imatytucjom finaxsowym, które mają 
filje, iub zarządy w Rosji. — Podanie zała- 
twice przyćkylnia, zastrzeżeniem, że 
fundusze te nie mosg być użyte dla zae 
zładów, przeujących dla obrony państw 
centralnych, : i 


EA 
ta 


Wieści z Niemiec. 

O Polski wykład cełigii, © 
z Torran donoszą do „Berliner Ta- 

ezes rejencji b skiej na. 
kazał, zby ed nowego aka e c= 
kiad religii w klasach najniższych odbjje 
wał się w języku polskim, WA 


